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L w dalszym ciągu o- 
glskaaony przez ministra 
F rfó Jonasa Prapies- 

l ustawy „O zmianie 
lxu Kodeksu Karnego 

Iliach prawa admini-
0 RejwHikft litewskiej".
a pnerwę w  trzecim

1 tego dokumeitu. 
rszym czytaniu zaapro- 
irojekt ustawy „O am*

Iii uczczenia trzeciej ro- 
jpnywrócenia niepodlęg- 
tejtw? Litewskiego i re- 

i aotytucji prezyde* 
i litewskiej", 

b uchwałę „O mianowa- 
>w Sądu Najwyższego 
i podstawie tego doku- 

1  sędziów Sądu Najwyż- 
i mianowani: 32-leit- 

i sądu dzielnicowego 
a Antanas SimnS- 

sędzia m  sądu 
miasta Wilna Zi- 

>viene i 48-letni sędzia 
Itelnicowê o miasta Kłaj- 
Iteapas Suiblys. W  tym
I faiu nowo mianowani

z°stali zaprzysiężeni, 
i poieł Feliksas Kolo- 

Fwdrtwrtl do omawia- 
| S  wtswy „O doda!- 
* T̂goowaniach dla Są* 

tJ-fcjfaejęo Republiki 
F j 8* o uposażeniach 
r^w^cowników apara- 
JJtytatfi''. Sprawozda. 
J rnnoŵ f że na te  ce* 
J 0*0 oroszone jest 78
I I o?°łem ta i o  przy-

P ^^ow e- 
LJ®00̂  takmów. 
kNV°*Pa*ry*aito w try

bie przyśpieszonym, zaaprobowa
no go po pierwszym i drugim 
czytaniu. Poseł Egidijus Bićkau- 
skas przedstawi! projekt usta* 
wy „O zmianach i uzupełnieniach 
Kodeksu Postępowania Karne
go Republiki Litewskiej". Pro* 
jęki zaaprobowano, wpisano go 
do programu obrad sesji.

Następnie głosu udzielono 
przedstawicielowi pikietujących 
przed gmachem Sejmu, wicepre
zydentowi Związku Robotników 
Litwy Gmtautasowi Papinigiso- 
wi. Poinformował oń o celach, 
zadaniach i, perspektywach tej 
akcji » podkreślił, że nie jest 
to akcja polityczna. Mówca za* 
prosił posłów na Sejm oraz je* 
go kierownictwo na wiec, orga
nizowany w  tym samym dniu na 
Placu Niepodległości.

Do trzeciego czytania zgłoszo
no projekt uchwały „O uzu
pełnieniu punktu 8 uchwały Ra
lly Najwyższej Republiki Litew
skiej „O wejściu w życie usta* 
wy Republiki Litewskiej o wstę
pnej prywatyzacji majątku pań
stwowego**. Jest to jńż dziesiąty 
z kolei projekt. Posłanka Ehry- 
ra Kunevićiene oświadczyła, że 
projekt przygotowano niejakoś- 
ciowo i poprosiła o ogłoszenie 
przerwy w  dyskusji. Zaaprobo
wano ten wniosek.

(ELTA)

j a  A .  S i n e v i ć i u s a

l ^ * le wnktu 7 arty- 
Ł ^ y t u c j i  Republiki 
C .' “WJJlędntoi*: pro- 
■ * W 5 3  Ambra.

prezydent

Republiki Litewskiej Algirdas 
Brazauskas przyjął rezygnację 
ministra przemysłu i handlu Re
publiki Litewskiej Albertasa Am- 
braziejusa Sinevi£iusa.
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ROZWIJANIU s t o s u n k ó w  
“ NSTWOWYCH z  RZECZYPOSPOLITĄ 
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comisję 

°Pr*cowania 
! w spra-

V  K0̂ rtkó*' p n y

IV5 *>cent
«*ytelu Tech-
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kultury:
■zastępca

czelnik wydziału nauki i meto
dyki Departamentu Ochrony Za
bytków przy Ministerstwie Kul
tury i Oświaty;

Ruta Janoniene — pracownik 
naukowy Instytutu Kultury i 
Sztuki;

Audrone Kasperavićiene — hi
storyk Instytutu Projektowania 
Restauracji Zabytków;

Birute Kulnyte — dyrektor l i 
tewskiego Narodowego Mu
zeum Kultury i Historii Pań
stwa;

Regina Zepkaite — starszy 
pracownik otokowy Litewskie
go Instytutu Historii.

„Sprawiedliwości, pracy i chleba.
pod taką dewizą wczoraj o  go

dzinie 9 rano na Placu Kated
ralnym zebrali się uczestnicy ak
cji protestu, którą zorganizował 
Litewski Związek Robotników. 
Zebrani protestowali przeciwko 
wysokim cenom, niskim zarob
kom, domagali się gwarancji pra
wa na pracę, powstrzymania ob
niżania się stopy życiowej, prawa 
robotników do tworzenia związ
ków zawodowych, wysuwali żąda. 
nia pełne} demokracji w  telewi
zji, radiu i prasie.

Plac, na którym przed kilkoma 
laty licznie zebrani wilnianie, i 
nie tylko wilnianie, w skupie
niu i z rozczuleniem modlili się 
na pierwszej Mszy św. po ot* 
warciu Katedry, zebrał przypu
szczalnie 1,5—2 tys. osób, prze
ważnie emerytów. Nie zabrakło 
wprawdzie 1 tym razem, kapła
na, tylko atmosfera była już in
na. Padały słowa przekleństw na 
komunistów, którzy to  kraj do* 
prowadzili do nędzy. Wykrzyki
wano: „Precz z Brazauskasem", 
„Precz z komun jatami*', „Niech 
będą przeklęci"... W  podobnym 
stylu były też transparenty.

Z transparentami, flagami na
rodowymi, portretem Stasysa Lo- 
zoraitisa, figurą Matki Boskiej 

na przedzie, śpiewając patriotycz
ne piosenki, kolumna od Kated
ry ruszyła w stronę Sejmu. Przy

gmachu KGB manifestanci za
trzymali się, by odśpiewać „A- 
nioł Pański", następnie znów 
ruszyli w  stronę Sejmu, gdzie z 
kolei też się już zebrało około 
tysiąca osób.

Demonstranci zaktywizowali się 
głośno wykrzykując: „hańba",
„hańba**, „hańba", ..Precz z ko
munistami'*, „Czołgi na nich*' 
itp. Pewien emerytowany pan 
dość energicznie krzyczał: ..Lit
wini, wobec nas dokonuje się 
znów akt ludobójstwa narodowe, 
go". (Czyżby godni lepszego ży
cia ludzie, to tylko Litwini?) Pa
dały obrażliwe słowa pod ad
resem ustawionej w jednym sze
regu policji. Na szczęście do 
większych ekscesów nie doszło.

— Sprawiedliwie żądacie chle
ba i pracy, ale czy nie uważa 
Pan, że pewne hasła i wykrzy- 
ki są stanowczo nie na miejscu, 
mają charakter polityczny, a na. 
wet prowokacyjny? — zwróci
łam się z pytaniem do wiceprze
wodniczącego Związku Robotni
ków Gtatautasa Papinigisa.

— Owszem, są pewne ostre 
momenty, ale my się całkowicie 
odżegnujemy od jakiejkolwiek 
polityki i nie odpowiadamy za 
prowokacje. To się robi spec
jalnie, by nas skompromitować. 
My przedstawimy Sejmowi swo
je  żądania, chcemy dialogu ze

wszystkimi partiami, chcemy le
pszego jutra. Jeśli oni nie po
trafią nam tego zapewnić i na
dal będą się tylko darli o stoł
ki, trzeba ogłosić -nowe wybo
ry. g

— Żądamy sprawiedliwości, 
żądamy konkretnej porhocy, by 
mogły pracować zakłady. Jes
teśmy już prawdziwymi nędza
rzami, tymczasem i władze, i po
słowie nic sobie z tego nie ro
bią, a przecież powinni ponosić 
za to wszystko odpowiedzialność 
— powiedziała przewodnicząca 
Związku Robotników Aldona 
Balsiene.

Przepraszam, ale wydaje mi 
się, że odpowiedzialność powi
nien ponosić także poprzedni 
rząd, bo dziś właściwie zbieramy 
już tylko plony tamtych rzą
dów. Czy Pani jako lider robot
ników, podziela to zdanie, czy 
raczej nie?

Wszyscy powinni być od
powiedzialni, ale przecież Bra
zauskas również był w tamtej 
ekipie i działał, działali też in
ni jego stronnicy, a więc niech 
teraz odpowiadają.

Jakkolwiek wszyscy chcemy 
chleba, to wielu rozumie, że po
wyższa akcja miała w zasadzie 
podłoże polityczne. Z pewnością 
dlatego nie przyłączyły się do 
niej związki zawodowe, nie było 
nraktycznie prawie w ogóle ro
botników. Fakt, że w imprezie 
którą organizuje Związek Robo
tników, robotnicy prawie nie u* 
czestniczą i że z całej Litwy ze* 
brało się tylko kilka tysięcy, 
mówi sam za siebie.

Wieczorem, o godzinie |7.00 
na- Placu Niepodległości odbył 
się wiec, na który zebrało się 
także sporo gapiów, ale widu z 
nich nie tylko nie przyklaskiwa
ło akcji, lecz wręcz odwrotnie, 
dopatrywało się w niej intere
sów osobistych. Wydaje mi się. 
że od tego typu „imprez" nie 
bedziemy mieli tańszego chleba 
i kiełbas. Chyba nie tędy droga 1 

Juiltta TRYK
NA ZDJĘCIU: fragment akcji 

protestacyjnej.
Fot W. Charta

Socjaldemokraci: musi powstać koalicja
WCZORAJ NA BRIEFINGU W SEJMIE LITWY

AdftUa* 5LEZEVfCIU5

Już informowaliśmy, że w 
końcu ubiegłego tygodnia od* 
był się XVII zjazd Socjaldemo* 
kratycznej Partii Litwy (SDPL). 
Właśnie o jego przebiegu, uch
wałach i niektórych rezolucjach 
mówili na wczorajszym briefin
gu przewodniczący tej partii A. 
Sakalas oraz dwaj wiceprzewo
dniczący V. Andriukaitis i R. 
Dagis. Generalnym założeniem tej 
partii jest ugruntowanie na Lit
wie wiełopartyjnej demokracji, 
koalicyjnego partnerskiego rzą
dzenia krajem. Wśród kierun
ków działalności podstawowymi 
Dozostają: udział w samorządach, 
konstruktywna parlamentarna o- 
pożycia zarówno względem rzą
dzącej obecnie Partii Pracy, jak 
też względem opozycyjnej Zgo
dy Narodowej, poszukiwanie 
partnerów do koalicji, politycz
na stabitizaćja w kraju. Warto 
zaznaczyć, te  SDPL, powstała 
przed 17 laty, nie dążyła i nie 
dąży do konfrontaefi. Odwrotnie,

jest tolerancyjna i otwarta 
. względem ludzi wszystkich na* 

rodowości, o różnorodnych prze
konaniach, pragnących ugrunto
wać na Litwie demokrację w jej 
tradycyjnym, zachodnioeuropej
skim pojęciu. A. Sakalas zaz
naczył, że do obecnego rządu 
socjaldemokraci wystosowali 
m.in. takie oto prbpozycje: do 
pierwszego lipca ogłosić prog
ram reformy przemysłu Litwy i 
sposobów jej realizacji. Swoje 

działania rząd powinien uzgadniać 
ze wszystkimi politycznymi siła
mi, re prezentowanymi w Sejmie, 
a także społecznymi asocjacjami 
LHwv i najważniejsze — premier 
A. Sleżevićius powinien jak naj. 
szybciej odwołać Oświadczenie 

nr i Komitatu Lita. W  Oświadczę* ' 
niu tym bowiem zawarte są nie* 

-bezoieczne tendencje w sprawie 
wymiany wszystkich talonów na 
lity w jednakowym stosunku i 
wymiarze. Jest to, zdaniem V. 
Andriukaitisa, niesprawiedliwe

względem tej części ludności, 
która uczciwie zarobione pienią
dze składała na książeczki osz
czędnościowe, a teraz te oszczę
dności zdewaluowały się i są 
mało warte. Należy wziąć pod 
uwagę właśnie interesy osób, 
które mają oszczędności złożone 
do lutego 1992 roku i wymie
nić je w najbardziej korzystnym 
stosunku.

Socjaldemokraci opowiadają 
się za stabilizacja i spokojem na 
Litwie. Nie aprobują Dekretu
Prezydenta na mocy którego
zwolniono S. Lozoraitisa ze sta
nowiska ambasadora USA. Na 
pytanie niże] podpisanej, jak so. 
cjaldemokracja traktuje wczo
rajszą manifestację Litewskiego 
Zwiąiku Robotników, V. Andriu
kaitis powiedział, że nie aprobu
je jej wcale. Nie jest to bowiem 
prawdziwa walka związków za
wodowych o interesy ludzi pra
cy lecz polityczna pikieta pod 
hasłami Zgody Narodowej.

Jadw iga POOMOSTKO



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I '

Okno na świat
Z DONIESIEŃ PAP 

CO Z RZĄDEM?
WARSZAWA. W nloiek w  

sprawie w y rile ita  wołmn aleul* 
aośd dla rządu H. Suchockiej 
podpisało 52 posłów z kilku kio* 
bów parlamentarnych. Głównie 
NSZZ Solidarności, P o ran n ie - 
mtm Centrum 1 Ruchu dla Rze
czypospolitej.

Sygnatariusze wniosku doma
gają się, by przegłosować go już 
podczas najbliższego posiedzenia 
Sejmu we czwartek. Tymczasem 
jeden z przywódców pozostają
cej dotąd w  izolacji Socjalde

mokracji Rzeczypospolitej Pols
kiej zaproponował rządowi po
parcie w głosowaniu ze strony 
lewicy.

Lider Klubu Parlamentarnego 
Sojuszu Lewicy Demokratycznej 
Aleksander Kwaśniewski stwier. 
dził, że jeśli rząd nie podejmie 
dialogu z  lewicą, to ma ona wy* 
starczająco dużo powodów, aby 
glosować za wotum nieufności 
wobec rządu.

PLAN P i ę c i u  — GESTEM  PIŁATA

BRUKSELA. PU* W ędu przy
pomina ml gest Piłata. Myślę o 
rezygnacji z mojej mlsfl (spe
cjalnego wysłannika ONZ) — 
■ M  Tadeusz Mazowiecki w 
wywiadzie opublikowanym w e 
w torek a a  plerwzzej stronie bru
kselskiego „ te  Sołr*. I ostrzega: 
„Koncepcja „silniejszy ma ra
cję" 1 akceptacja czyszczenia 
etnicznego może mleć latalne 
konsekwencje, przede wszystkim 
W dawnym ZSRR Rosjanie po* 
wlani te  zrozumieć lepiej niż 
łani: 30 milionAw Rosjan ty je  
pola ojczyzną*.

„Jednoznaczne stówa Mazo
wieckiego odbiją się szczegól
nym echem w  chwili, gdy Rada 
Bezpieczeństwa szykuje się do 
wcielenia w  tyc ie  „planu dzia
łania" dla Bośni" — pisze we 
wstępie do zapisu rozmowy te
lefonicznej z Mazowieckim Pot 
Mathil, zaznaczając, że poprosił 
go o komentarz jako  specjalne
go wysłannika NZ ds. praw 
człowieka w  dawnej Jugosławii.

Mazowiecki odpowiada twier
dząco na pytania, czy można 
porównywać nowy plan dla Bo
śni z układem monachijskim z  
1938 roku i  czy a le  je st to 
,,zwycięstwo cynicznej „realpoli- 
tyki" nad fundamentalnymi wy* 
mogami sprawiedliwości". Py
tany, co myśli o  sytuacji, „ok
reślanej przez niektórych jako 
porażka wszelkich idei solidar. 
ności Zachodu ze Wschodem",

Mazowiecki odpowiada po pro
stu: „Europa polityczna n ie ist
nieje".

Poproszony o  skomentowanie 
opinii, że w  w ojnie bośniackiej 
n ik t n ie m a racji. Mazowiecki 
mówi, że „praw a człowieka zo
stały  poważnie pogwałcone 
przez wszystkie strony, ale  o- 
czyWiście nie można (taktow ać 
na  równi agresorów  i ofiary ag
resji".

W e w torkowym artykule 
wstępnym  kom entator „Le Soir" 
P ierre Lefevre pisze, że program  
wspólnego działania wobec Bo
śni „stający się nową doktryną 
Narodów Zjednoczonych", przy- 
plećzętowuje politykę faktów  
dokonanych, zwycięstwo siły  i 
rezultaty czystek etnicznych. 
„To nagroda za arogancję, ag
resję i zbrodnie" — twierdzi 
Lefdvre i  zarzuca Amerykanom 
oraz ich  europejskim  sojuszni
kom, że nie potrafili wznieść 
się poza „najm niejszy wspólny 
m ianownik pod dyktando Ros
ja n 1*. •

Zdaniem kom entatora „Le 
Soir", wspaniałe zasady zapisa
ne w dokum entach KBWE, „pra
w a człowieka, poszanowanie 
mniejszości, nienaruszalność gra
nic, pozostały m artw ą literą. W  
Bośni now y porządek pozlmno- 
w ojenny zrodził się w hańbie" 
— konkludu je  au to r artykułu  
wstępnego w  „Le Soir".

Krotko
Staay Zjednoczone I Korea 

Północna doszły do porozumie
n ia  w  kwestii .nawiązania dwu
stronnych rokowań na wyższym 
szczeblu. Pierwsza tura rozmów 
ma odbyć się we środę 2 czer
wca w Nowym Jorku. Decyzje 
zapadły w ub. tygodniu w  cza
sie  utrzymanych w tajemnicy 
nowojorskich kontaktów dyplo
matów obu państw na terenie 
misji ONZ.

„W e wspólnym Interesie4* 
Bonn i  Waszyngtonu leży pomoc 
dla Rosji, a  także dla innych kra- ‘ 
jów powstałych z b. ZSRR — 
tafc formułują jeden z głównych 
tematów rozmów prezydentów 
Niemiec, Richarda von Weizae- 
ckera i Stanów Zjednoczonych 
Billa Clintona, które rozpoczęły 
się w poniedziałek w Białym 
Domu.

W  wyniku zmasowanego a . 
taku Czerwonych Khmerów si
ty  rządu z Phnom Penh musia
ły  wycofać się  z rejonu na pół
noc Kambodży — oświadczył we 
wtorek rzecznik rządu. Zdaniem 
Phnom Penh, Khmerowie przy-, 
gotowują się również do ataku 
na regionalne dowództwo sił 
rządowych w prowincji Stung 
Treng. Niemniej wybory w Kam
bodży nie zostały poważniej za
kłócone.

Chińska policja we wtorek 
ponownie utyła gazów łzawią
cych, by rozpędzić tybetańskich 
demonstrantów w Lhaslem.

Cytowane przez agencję Reu
tera niezależne źródła informu
ją ze stolicy Tybetu, że w mieś
cie drugi dzień z rzędu trw ają 

antychińskie wystąpienia młodzie.

ży. gromadzącej się wokół świą
tyni Jokhang (Dz. okhang) w 
centrum miasta. Policjanci, roz
mieszczeni na  dachach okolicz
nych domów, ostrzelali demon
strantów  pociskam i. z  gazem 
łzawiącym. M iejscowe władze o* 
strzegły cudzoziemców, by 'tx>- 
zostałi w  swoich hotelach.

Cząłowa posiać m eksykań
skiego kościoła katolickiego 
kardynał Juan  Jesus Posadas 
Ocainpo, został zastrzelony wraz 
z pięciu innymi ludźmi w  ponie
działek w  czasie strzelaniny, do 
Jakie) doszło n a  lotnisku w  
Guadalajarze.

Śmierć arcybiskupa stała się 
wstrząsem dla 85-milionowego 
M eksyku, znanego z głębokiego 
katolicyzmu. Przedstawiciele 
władz kościelnych i państwowych 
wystąpili z  deklaracjami potę
piającymi przemoc.

Do Guadalajary. gdzie w  po
niedziałek znalazłszy się w krzy
żowym ogniu dw u walczących 
b*nd narkotykowych, zginął ar
cybiskup i 6 innych osób, .przy
był prezydent Carlos Salines de 
Gortari, by uczestniczyć w ce
remoniach żałobnych. 1

Bońskie M inisterstwo Spraw 
W ewnętrznych otworzyło we 
wtorek w  Rumunii ośrodek szko
lenia zawodowego. Jak  oś
wiadczył szef tego resortu Ru
dolf Sefters, w  ten sposób Nie
mcy pragną zachęcić rumuńskich 
azylantów • do powrotu do kraju 
lub do nieopuszczania go. Oś
rodek powstał w Timiszoarze i 
będzie przygotowywał m.in. do 
pracy w budownictwie.

Z Rumunii! pochodzi prawie 30 
proc. osób, ubiegających się o 
azyl w Niemczech. Od 1990 r. 
uczyniło to  225 tys. Rumunów.

TYLKO RAZEM 
Z POLSKĄ NIEMCY 

W  EU RO PIE
SZCZECIN. N a zakończonym w 

Szczecinie, trwającym tn y  la l ,  
II Ifi m m l e Towarzystw Polsko- 
Niemieckich I Nlemlecka-Poll- 
kłch, Haas * » |ir — nlemle. 
ckl współprzewodniczący Pols
ko-Niemieckiej Grapy Parlamen
tarnej oświadczył: „Jo t ostami 

kanclerza Konrada Artnnsmis gło
siliśmy zasadę, l t  tytka razem z 
Falską, a  n ie  przeciw niej, mo
żemy byt  w  Europie**.

W  kongresie uczestniczyło o- 
koło 400 osób. przedstawicieli 
różnych środowisk 1 pokoleń, 
przybyłych tu  z różnych regio
nów Polski i Niemiec. Obrado
w ano pod hasłem „Polacy i N ie
mcy w spólnie w  Europie", które 
zdominowało kongresową dysku, 
sję.

Zdaniem Koschnika, mimo da
jących o sobie znać historycz
nych obciążeniach 1 uw arunko
waniach , j i e  ma innej alternaty
wy. Razem musimy budować 
wspólną Europę. Nie mówię te
go jedynie dlatego, że kocham 
Polskę, ani dlatego, że n ie wi
dzę równie* zagrożeń. Partnerst
w o z Polską leży przecież w  in
teresie mojego kraju. Niemcy nie 
mogą się rozwijać w  izolacji. 
N ie oznacza to jfdnak, że usu
nięto już wszystkie bariery, a 
ludzie wyzbyli się uprzedzeń".

W ażnym wątkiem kongresowej 
dyskusji, w  której wypowiadali 

się m. in. liczni deputowani par
lamentów obu państw) przedsta
wiciele nauki 1 kultury, była, 
w ystępująca' po obu stronach 
granicy, ksenofobia 1 resenty- 
m enty oraz sposoby zwalczania 
tych  zj a  wisk.

Zdaniem prof. Roberta W oż
niaka z Uniwersytetu Szczeciń
skiego problemów tych nie w o
lno  zawężać do stosunków pol
sko-niemieckich, gdyż m ają one 
znacznie szerszy zasięg. Prakty
cznie w ystępują w e wszystkich 
k rajach  i wiążą się z osobistymi 
cechami ludzi i ich kulturą. 
Głównym ich źródłem są poła
w iające się zagrożenia, a  ich 
najbardziej widocznym przeja
wem są ataki na obcokrajow
ców.

W alka z tymi zjawiskami to 
jedno z  naczelnych zadań ludzi 
skupionych w  ruchu towarzystw  
polsko-niemieckich i niemiecko- 
polskich —  mówiono w  czasie 
szczecińskiego spotkania.

Czy określone w  traktatach 
cele zostaną osiągnięte, zależy od 
setek  tysięcy zwykłych ludzi po 
obu stronach granicy, zaangażo
w anych w  idee współpracy —  
stwierdził minister spraw  zagra
nicznych RP Krzysztof Skubisze
wski w  pozdrowieniu, skiero
wanym do uczestników szcze
cińskiego kongresu.

ZBRODNIARZY 
NALEŻY SADZIĆ

NOWY JO R K  Rada Bezpie
czeństwa ONZ zamierza w  naj
bliższym czasie uchwalić rezolu
cję *  spraw ie utw orzenia trybu
nału międzynarodowego, który 
• u  rozpatrywać spraw y zbrodni 
w ojennych — zabójstw, gwał
tów, to rtu r 1 innych okrucieństw 
a a  terenie byłej Jugosławii.

R euter pisze, że rezolucja jest 
jedyna z  trzech rozpatrywanych 
przez Radę Bezpieczeństwa 1 — 
jak  się oczekuje —  zostanie 
przyjęta, n ie wywołując kontro
w ersji. Dwie inne rezolucje — 
w  spraw ie ochrony ogłoszonych 
przez ONZ stref bezpieczeństwa 
w  Bośni oraz wysłania kontrole
rów w  celu zapobieżenia tran
sportowania broni i paliw z  Ser
bii dla bośniackich Serbów — 
zostały ostro skrytykowane 
przez państwa muzułmańskie  i 
rząd bośniacki. Uznano, ie  mają 
one zastąpić zdecydowaną akcję 
w celu zakończenia wojny.

Dyplomaci zachodni oczeku
ją, ie  wszystkie trzy  dokumenty 
zostaną uchwalone w  tym tygo
dniu, chociaż członkowie Rady 
Bezpieczeństwa z  krajów  nie- 
zaangażowanych oświadczyli, że 
najpierw chcą otrzymać dokład
ne informacje o sobotnim spo
tkaniu w  W aszyngtonie 5 
państw, po czym mogą zapropo
nować własne poprawki do re- 

jzolucji.
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W  półtora roki . . . __ ,__T_
Związku Radzieckiego I prokla
mowaniu niepodległości Buton.
« , a a  pierwszy rzut oka wydą.
J« rtę, t e  niewiele zmieniło ale 
w  tej republice. Przybysz z Pol!
•kl wędrujący ulicami Brześcia.
Pińska, Kobrynla czy Drohiczy
na — ma wrażenie. Jakby czai 
Stanął w  miejscu. Jakby w dal.
*zym ciąga rządziła ta  partu  
komunistyczna. ~  ,

POZOSTAŁY. ZNAMIONA KO-
m u n is t y c z n e j  id e o l o g u  0 <s™ 1
a więc gigantyczne posągi Le
nina — ustawione z reguły w 
centralnych punktach miasta — 
popiersia komunistycznych przy
wódców, portrety wodzów świa 
towej rewolucji proletariackiej’ 
a  nawet hasła.

JO edy rozmawia się z  miesz
kańcami prowincjonalnych miast 
białoruskich, stwierdzają oni z 
rezygnacją, że „nic albo niewie
le zmieniło się na „górze**. Pa
dają konkretne nazwiska, przy 
pominą się kariery lokalnych 
tó n łaczy  partyjnych. którzy 
dziś nadal zajm ują eksponowane " * -  *
posady.

Taki stan rzeczy jest rezulta- 
tem  uderzającej słabości biało- 
ruskich sił demokratycznych, 
k tóre poza Mińskiem i być mo
że paru większymi miastami nie 
mają poważniejszego oparcia w 
terenie.
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DOTYCHCZASOWA NOMEN
KLATURA PARTYJNA mogła 
utrzymać się również dlatego, 
że białoruski ruch narodowy 
jest dopiero w  powijakach a 
Białoruś nie była nigdy państ
wem samodzielnym, nie bardzo 
naw et wiadomo, do jakich tra

dycji miałby nawiązywać tutej. 
szy  ruch nacjonalistyczny.

Riałoraskie tradycje narodowe 
próbuje się wprawdzie tworzyć, 
ale je st to bardzo trudne. Wła
dze kom unlstycm e starannie li
kw idowały wszelkie próby na
wiązywania do wydarzeń czy o- 
sób związanych z  Białorusią 
sprzed drugiej połowy dziewięt
nastego stulecia. Jest rzeczą cha. 
rakłerystyczna. że w  białorus
kich muzeach „historycznych" 
kilka początkowych sal poświę
conych Jest faunie i  florze, że 
można tam  obejrzeć wypchane
go żubra i niedźwiedzia, z  cha
rakterystycznym i hołoblami za
przężonego konia. Natomiast 
dzieje tego kraju  zaczynają się 
od najazdu Napoleona na Ros
ję  w  1812 roku, tak  jakby  przed 
tą  w ojną szumiały tu  puszcze.

Przeciętny mieszkaniec Mińs
ka, Brześcia czy Witebska- nie 
w ie naw et, że przed carską Ro
sją  BYŁO TU WIELKIE KSIĘS
TW O LITEWSKIE, że w  1831 ro
k u  w  zachodniej części Białoru
si rozgrywały się wydarzenia po
wstania listopadowego. O  pow
staniu styczniowym Wolno wpra
wdzie mówić, ale tylko w  tym 
duchu, że było to  antycarskie 
powstanie chłopskie, nie mają
ce nic wspólnego z polskim ru
chem narodowowyzwoleńczym.

Tak więc nom enklatura. w
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BIAŁYSTOK. W  Białymstoku 
odbył się 12 Zjazd Białoruskie, 
( o  Towarzystwa Społeczno-Kul
turalnego. Nowym przewodni
czącym Zarządu Głównego 
BTS-K wybrano Jana  Syczew
skiego. Dotychczasowy lider 
organizacji — prof. Aleksander 
Barszczewski — został przewod
niczącym honorowym.

W  zjeżdzie wzięło udział BO 
delegatów, wybranych spośród 
5 tys. członków Towarzystwa.' 
W śród gości był ambasador Re
publiki Białoruś w  Polsce W ło
dzimierz S ieńko oraz przedstawi
cielka rządu białoruskiego ds. 
polityki narodowościowej Na
talia Gołublela.

Uczestnicy zjazdu przyjęli
nowy statut, gdyż poprzedni 
uchwalono — ja k  stwierdzono 

jeszcze w czasach „realnego 
'socjalizmu". Nowa regulacja za
wiera zapis o nabyciu przez każ
dy  z 17 terenowych oddziałów, 
BTS-K osobowości prawnej.
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Spraw Zagranicznych Republiki Litewskie/ i Mi- 
fljg*  Zagranicznych Federacji Rosyjskiej po wymia- 
™ się. że osoby, które mają prawo do oby.

« C y is k ie g o  * 114 Ł^ws przybyły w okresie od 3 li. 
“  r do 29 lipca 1991 tj. przed podpisaniem umo- 
^ jawach stosunków międzypaństwowych między Repu. 

i Federacją Rosyjską i stale mieszkają w Repub- 
}**■ łe i mai^ zatrudnienie w przedsiębior-

t^-anizacjach Republiki Litewskiej albo inne legalne 
1 \Jjania, mogą z  własnej woli swobodnie podjąć de>

L uzyskania obywatelstwa Republiki Litewskiej do

I5*3 'o p o z y c ja  NAKAZUJE CZUJNOSC 
f-ody Narodowej — opozycji sejmowej Vytautas Lan- 

* Jcre*1** ja^° tajnie napięty okres pozostający do osta- 
4 Wycofania wojsk rosyjskich z Litwy. Jego zdaniem, 

r oficjalne Rosji częstokroć składają różne ustne oś. 
n8tomiast u tk a ją  udokumentowania i  oficjalnego 

spraw.
j^łsbergis jest zaniepokojony losem rosyjskich za

ciskowych na Litwie. Nie chciałbym bardzo, aby przy 
\r*pólnych przedsiębiorstw (mówiono o tym podczas 

obrony Rosji), Litwa stała się częścią kompleksu 
[j^firtyBłowego Rosji, żeby to  „było początkiem umów 
JJS, i  Rosją". Przypomniał on, aby Litwa nie zapominała 

flan, podczas którego wszyscy głosowali "źa spłacę- 
ia wyrządzonych przez okupację na Litwie. Kwestia 

Jrt dla Utwy należy dziś do najważniejszych* stwier.

•toa!* IA m JŁ Ó  SM YVS. HEKtASÓW 
(iscowośd Szeta w rejonie kiejdańsklm dla omówienia 

M  dliałek 2 —3-hektarowych zgromadzili się starostowie,
■ kierownicy spółek rolniczych i  mierniczowie z wielu 
idi rejonów.- Rozszerzone wyjazdowe posiedzenie „Swie- 
n̂oomftw" zorganizowano wspólnie z  sejmowym korni- 

Jjiaym i Związkiem Rolników Litwy.
Katowano. łe po rozdzieleniu wśród rolników po 2—3 
jatio około 500 tys. hektarów gruntów dla: zwrotu właś- 

^^jednakie byłoby rzeczą niesłuszną, by nie dać tej zie
wowi, mieszkającemu na wsi. Wszyscy przemawiający

 że należałoby zezwolić jak najspieszniej na nabycie
,j_3 hektarów na warunkach ulgowych tytułem prawa

jntUiCUSU OKRĘT WOJENNY W  KŁAJPEDZIE 
U i  do portu morskiego w  Kłajpedzie B nieoficjalną wjzy- 
Fljiini zawinął francuski okręt wojenny „Lieutenant de 
j  LavaUee". Jego załogę pod dowództwem kapitana 

lii Biimcona powitali szef sztabu flotylli sił morskich Lit- 
ntas Uibas, wicemer miasta Vigandas Jablonskis, kapitan 

|U q  Sewerinczyk i inni liłajpedzianie.
;  marynarze wojenni złożą wizytę w  wyższej szkole 

\ pitowego miasta, zwiedzą morskie miraeum-akwarium, 
t  lię do Połągi, Wilna, Kowna, Trok, Szaweł, a  w  tym 
|  otręt ich będą mogli zwiedzać kłajpedzianie i  goście

KOMPUTERY— WĘDZĄ KIEŁBASY 
|N>« Państwowym Zaklacj/e Mięsnym w Szawlach prze- 
Tdo użytku nowoczesny odcinek kiełbas wędzonych. O.

« do przetwarzania mięsa z niemieckich firm „Vemag‘\  
i Grebe" w ciąjju miesiąca będą produkowały około 20 
*-*• wysokiej jakości. Jest to trzykrotnie więcej niż do- 
i. Cały proces wyrobu kiełbas od samego początku, 

litow ania surowca, odbywa się w jednym pośnieszcze* 
V cddzia dotychczas jest jedyny na  Litwie. Wędzenie 
P “wpnłeryzowano,

JUBILEUSZ ZNANEGO HISTORYKA 
|2* * auli rektoratu Uniwersytetu Wileńskiego odbyła się 

J^foiwięcona 85 rocznicy urodzin wybitnego history
k i  Litwy i wychodźstwa litewskiego Zenonasa Ivin-

1 referaty o pracach naukowych Zenonasa IvinskLsa,
< 'nad historią Wielkiego Księstwa Litewskiego, jego 

^lnytóanizacji Litwy, o działalności w Litewskiej 
Akademii Naukowej.

u UBEATEM — REŻYSER LITEWSKI
^mowy Sarunas Bart as został laureatem VIII 
Feitiwalu Filmów Katolickich. W  kategorii 

^ ^ ^ ta in y c h  za obraz „Ku pamięci minionego dnia”
K u?  Pierwszą nagrodę pieniężną —- 40 min złotych.
1 i w v ^  P°iscy reżyserzy Krzysztof Żurowski za 
T ^  wczora j", ;.Dziś możemy wybierać" i

Szyłko za fflm „5Jic złego nam się nie sta-

t e r  SZWEDZKA W EKSPONATACH 
***** Muzeum Wojskowym Witolda Wielkiego otwa- 

i ciê r lQarchia szwedzka". Jej eksponaty opowiadają o 
■ E ^ S S  » ! » «  sąsiedniego tra ju , jego powiązaniach 
■jty historii dwóch krajów działo, się rozmai
łb y  * owocna współpraca;
ł  W i  ^  opowiadają nie. tylko o przeszłości, ale 

Ŷ01 — pomocy Szwecji dla Litwy, która od- 
®8*08ć, q wizycie w naszym kraju króla Karola

..CHRZCINY" W  ZO O  
r Zoologicznym tej wiośńy jest wiele

świat trzy tygrysiątka, poni, osiołek, bo- 
dy^S^Y^ło się wiele ptaków.

Ĉ OO ZOO- Alvydas Jakevićius, obecnie mieszka
Ptaków, płazów, ssaków, ryb. Dumą og- 

° ^°^a morska, która Uczy teraz 29 lat
**** W foki żyją 18—20 lat).

da yL^Jędzynarodowym Dniu Dziecka, dzieci będą 
^  w** b«*ptatnie, natomiast 1* lipca (55 rocznica 

zy^y będą mogli gratisowo oglądać żywe eks-

AgrpBalt ’93 
zaprasza

Wczoraj w centrum wystawo, 
wym „LitexpoM nastąpiło otwar
cie drugiej międzynarodowej 
wystawy AgroBatt-93, swoistego 
święta przedsiębiorców i prze
mysłowców 190 firm z 17 
państw świata. Eksponują oni 
najnowsze wtcory i technologie 
stosowane w produkcji rołni- 
czej i je j przetwórstwie. Otwar
cia wystawy dokonał prezydent 
RL Algirdas Brazauskas. Pod
czas otwarcia głos zabrał pre
mier RŁ Adołfas Sleżevićius, 
który imprezę określił jako wa
bcie wydarzenie polityczno- 
ekonomiczne. Wyraził on zado
wolenie, iż starania i skrupula
tna praca niemieckiego Instytu
tu  Narodowej i Międzynarodo
wej Gospodarki Mięsnej i Spo
żywczej z Hejdelberga przynosi 
dobre owoce* Jako znamienny 
fakt określił, on to, iż 60 proc. 
ftnn niemieckich ~ ponownie 
uczestniczy w ekspozycji zorga
nizowanej w Wilnie, które sta
je  się centrum targów i wystaw 
republik bałtyckich.

— Firmy te  cieszą się uzna
niem nie tylko w Europie, ale i 
na całym świecie. Toteż trud
no przecenić . ich znaczenie w 
dążeniu do rozwoju naszej eko
nomiki, integracji je j .w  gospo. 
darkę państw zachodnioeuro
pejskich. Wystawa stanowi 
wła&nie oporę, pomost, który 
sprzyja temu procesowi. W  ro
ku ubiegłym podczas pierwszej 
wystawy Agrobałt-92 podpisa
no 2400 kontraktów, umów. 
Wiele eksponatów pracuje teraz 
na korzyść naszej litewskiej go
spodarki — powiedział mówca. 
— W  imieniu rządu podzięko
wał on organizatorom wystawy 
i  wyraził nadzieję, ze pokłosie 
tegorocznej wystawy będzie 
bardziej obfite niż cbiegłoi^z- 
nej.

Ze stręny niemieckiej głos 
zabrał sekretarz parlamentarny 
Ministerstwa Przemysłu Spoży
wczego, Rolnego i Leśnego Fe
deralnej Republiki. Niemiec Wolf
gang Grobel Podkreślił on waż
kie znaczenie rodzącej się tra
dycji w stosunkach niemiecko- 
litewskich. Według mówcy na. 
leży stworzyć warunki, aby ioł- 
njcy mogli korzystać ze spółek 
maszyn rolniczych, stacji tech
nicznych, co sprzyjałoby pro
dukcji zdrowych, jakościo
wych artykułów hodowlanych 
i roślinnych. — Ale łatwiej o 
tym powiedzieć, aniżeli zrobić 
— powiedział W. Grobel — co 
szczególnie odczuwalny w przy
padku byłych Niemiec Wscho
dnich. Toteż mamy wspólne pro
blemy, wspólne cele i Niemcy 
mają wspólne projekty współ
pracy ze wszystkimi republika
mi bałtyckimi AgroBałt-93, 
według mówcy, pomoże zorien
tować się uczestnikom wystawy, 
zwiedzającym w podjęciu decy
zji i Uświadomić ryzyko związa
ne z  inwestycją. Przedsiębior
cy pokładają też znaczne na
dzieje w znalezieniu tu  rynku

zbytu swej produkcji.
W otwarciu wystawy wzięlf 

udział ministrowie rolnictwa 
Litwy, Estonii/ Szwecji, przed, 
stawiciele ministerstwa rolni
ctwa Polski, Łotwy, Danii, Bia
łorusi, Mołdowy i Rosji.

Delegacji polskiej przewodni, 
czył dr inż. Olgierd Czeczott, 
dyrektor Departamentu Nauki, 
Oświaty i Postępu Ministerstwa 
Rolnictwa i  Gospodarki Żywno
ściowej. Na otwarcie wystawy 
przybył przedstawiciel pol
skiego Instytutu Budownictwa, 
Mechanizacji i Elektryfikacji 
Rolnictwa dr inżynier Wiesław 
Gołka, który powiedział, że os
tatnio instytut ich nawiązał kon
takty z Kaunaską Akademią Rol
niczą. Przewiduje się więc wy
mianę doświadczenia, specjali
stów, nawiązanie ściślejszej1 
współpracy.

Wystawa potrwa do 28 maja ł 
będzie czynna od godz. 10 do 
18. Cena biletu wstępnego 200 
UL

Danuta DANOWSKA 

Bot. W. Zarnostekow

Jak się zachowamy w razie awarii?
W  dniach 27—28 maja odbę

dą się ćwiczenia ogniw zarzą
dzania systemem bezpieczeństwa 
cywilnego Republiki Litewskiej 
..Organizowanie 1 realizacja och* 
rony mieszkańców w przypadku 
awarii na Ignalińskiej Elektrow
ni Atomowej". "

Jak  poinformował agencję 
ELTA wiceminister ochrony kra
ju  dyrektor departamentu bez
pieczeństwa cywilnego Gediminas 
Pulokas, w czasie ćwiczeń spra
wdzi się. czy realne są plany 
bezpieczeństwa cywilnego rejo
nów i miast, zostaną udokładnio- 
ne możliwości ogniw zarządza* 
nia, systemów ostrzegania i in
formacji, jak też łączności. Kie

rownicy i ogniwa zarządzania 
bezpieczeństwem cywilnym bę
dą mieć okazję zdobycia doś
wiadczeń w tym zakresie, jak na
leżałoby oceniać zaistniałą sy
tuację, prognozować ewentualne 
skutki, podejmować ostateczne 
decyzje i zapewnić ich wyko
nanie.

W  czasie ćwiczeń w rejonach 
jezioroskÓn (zaras.) i ignałińs- 
frim zostaną uruchomione syreny 
elektryczne. Departament bezpie
czeństwa cywilnego prosi mie
szkańców o zachowanie spoko
ju, jeżeli jest możliwość, to o 
włączeniu głośników radiowych 
i po wysłuchaniu informacji fun
kcjonariuszy bezpieczeństwa cy

wilnego, kontynuowanie swej* 
pracy. Uwagę społeczenrfwa 
zwraca się na to. że w dniach* 
ćwiczeń w rejonach jezioroskiin, 
uciańskim i ignalińskim intensy* 
wniejszy stanie się ruch spec
jalnego sprzętu samochodowego, 
dlatego zaleca się szczególną o- 
strożność.

(ELTA)

PREZYDENT ZAMIERZA ODWIEDZIĆ FRANCJĘ, 
NIEMCY I SZWAJCARIE

Już w najbliższej przyszłości 
może nastąpić wizyta prezydenta 
Republiki Litewskiej Algirdasa 
Brazauskasa w dwóch najwięk
szych państwach Europy — Fran
cji i Niemczech. Zakomunikował 
o tym doradca prezydenta do 
spraw politycznych J  ust as Pa- 
leckis. Prócz tego, powiedział on, 
prezydent zamierza wziąć udział

w nieoficjalnej konferencji przy
wódców państw europejskich.
która , ma się odbyć w połowie 
czerwca w Szwajcarii. Sądzi się,, 
że podczas tych spotkań, prócz 
innych .ważnych rzeczy, mogą 
być rozpatrywane też perspekty
wy wstąpienia Republiki Litews
kiej do Wspólnoty Europejskiej.

(ELTA)

O KOMPENSACJACH NA ZAKUP ARTYKUŁÓW 
SPOZYWCZYCH DLA DZIECI W WIEKU DO I ROKU

toaiesteA agencji Informacyjnych, 
Przygotowała Jadwiga PODMOSTKO

W ce lu  zapew nien ia , ab y  
w szystk ie  rodz iny  o trzym yw ały  
je d n a k o w ą pom oc p ań stw a n a  
za k u p  a r ty k u łó w  żyw nościo
w ych  d la  d z ie c i w  w iek u  d o  1 
ro k u  rz ąd  R epub lik i Litew skiej 
postanow ił o d  1 m a ja  1993 r. 
zap rzestać d o to w an ia  z  budżetów  
sam orządów  m ieszanek  m lecz
n y ch  d la  dzieci. O d  1 m aja  1993 
r  w y p łacać  z  b udże tu  państwo* 
w ego  L itw y  co  m iesiąc  m atce 
(o)cu, op iekunow i, op iekunce), 
w ychow ującej dziecko  do  l  ro 
ku, k o m p en sac ie  w  w yaokości

0,75 m inim um  socja ln eg o  n a  za- 
kuD a r ty k u łó w  iy w n o ic io w y c h  
d la  niem ow lęcia.

U stalono, że  kom pensac je  w y
p łac a ją  w ydz ia ły  op iek i i  t ro s 
ki za raądńw  m iejsk ich  (re jono
w ych), sam orządy niżsM go 
szczebla o raz  starostw a ze  ś ro 
dków  budże tu  państw ow ego u f  
m t y  przeznaczonych n a  te  pot
rzeby. K om pensacje w yp łaca się  
s ta le  m ieszkającym  n a  Litwie ro
dzinom  p o  okazaniu  dow odu o- 
sobistego i odpisu  m etryki uro- 
dzenia dziecka.

litewski
Z uw ag i n a  ś re d n ie  k u rsy  do

la ra  USA i in n y ch  w a lu t n a  g ie
łdach  zag ranicznych  od 26 m a
j a  1993 r . o s ta ła  s ię  n astęp u ją
cy  s to su n ek  tym czasow ych pie
n ięd zy  —  ta lonów  i w alu t w  e- 
W idencji b u d u rite ry jn ę j.

r talony za
jednostkę waluty

A ngielsk i fu n t sterling  W g *
d o la r austra lijsk i 3SZ8?
szyling  austriack i
rubel b iałoruski
fran k  belg ijsk i
k o rona duń sk a  ■
CCU oO C7*
k o ro n a  es^póska 7 ” ,
pese ta h iszpańska 
Br w łoski .‘f j

a w  s
d o la r kanadyjsk i 
rube l łotew ski 
k o rona no rw eska 
gu lden  holenderski 
frank  francuski 
rube l ro sy j-c i ; 
do la r singapurski
m arka  fińska aa ot
korona szw edzka **•
fran k  szw aicaraki 
karbow aniec Ą r ^ ń s k l  
m arka n iem iecka

O soby P » w n e  1 H u c zn e  po
siadaną w alu tę wym ienialną i 
niew ym ienialną * r z « la j ą  po 
nach ukształtow anych 
ale n ie w  stosunku 
lonych przez Bank Litewski.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 26 Wala

Pielgrzymka młodzieży do Rzymu
Wrócić kiedyś na Schody Hiszpańskie...

Siedem wspaniałych dni spędzi
liśmy w Wiecznym Mieście. To miasto 
jest naprawdę wieczne. Były przecież 
czasy, gdy na Forom Roman um pasty 
się krowy, gdy już nic nie wskazywało, 
że powróci tu dawna świetność. A jed
nak miasto podniosło się z ruin. Bo czyż 
może zginąć z mapy świata miejsce 
święte, miejsce, które na swą stolicę na 
ziemi wybrał Bóg?

Spoglądam na ruiny Forum Roma- 
num: a więc to tu Winicjusz poznał pię
kną Ligię, to tu zbierali się na orgie 
goście okrutnego, zakochanego w sobie 
Nerona. Dziwne to uczude: w Rzymie 
człowiek czuje się bohaterem sienkie
wiczowskiej powieści.

Wchodzimy do Koloseum. Kiedyś 
ten amfiteatr mógł pomieścić 50 tysięcy 
widzów, żądnych krwawych widowisk. 
To tutaj zginęli pierwsi chrześcijanie, 
rozszarpani przez dzikie zwierzęta. 
Dziś ta imponująca niegdyś budowla 
straszy pustymi murami. Smutne są 
dzieje Koloseum: nie oszczędziły go ani 
trzęsienia Ziemi, ani inne klęski 
żywiołowe, ani bogaci Rzymianie, 
którzy rozkradli stąd wszystko, co tylko 
się dało. Można z tych dziejów wysnuć 
pewien wniosek: to, co okrutne, nie
ludzkie, to, przez co giną niewinni lu
dzie, też kiedyś zginie.

Niezginie natomiast to, co stworzył 
człowiek ku chwale Boga, co ofiarował 
mu z całego serca, w co włożył całą swą 
miłość i przywiązanie. Stolica Apostol
ska jest takim darem, taką ofiarą. Zro
zum iałam  to słuchając śpiewu 
Słowików Poznańskich podczas Mszy

św. w bazylice św. Jana na La teranie, a 
utwierdzałam się w tym przekonaniu 
wchodząc do każdej świątyni

RZYMSKIE 
BAZYLIKI 

oszałamiają swą wielkością, lecz 
. nie przytłaczają — człowiek czuje się 

tam tak, jakby przyszedł do kogoś bar
dzo bliskiego, do Ojca, który tam mie
szka.

Bazylika św. Jana na Lateranie Od 
pierwszej chwili poczułam się tam tak 
jakoś dziwnie dobrze. Już wiedziałam: 
te freski znam od dzieciństwa z kościoła 
św. Piotra i Pawła na Antokolu.

Bazylika Najświętszej Marii Panny 
Większej. Jakoś bliżej serca jest odpo
wiednik włoski — Santa Maria Mag- 
giore. Jej powstanie jest związane z 
widzeniem papieża Libcriusza, którego 
Najświętsza Maria Panna prosiła o zbu
dowanie kościoła na miejscu, gdzie 
znajdzie śnieg. 5 sierpnia w tym miejscu 
spadł śnieg. Bazylika św. Piotra— serce 
chrześcijaństwa. Tam w podziemiach 
jest też cząsteczka naszej Ojczyzny — 
kaplica Ostrobramskiej Pani

Takich miejsc sercu naszemu blis
kich jest w Rzymie i całych Włoszech 
wiele. Bo to i Monte Cassino, i kaplica 
św. Stanisława w katedrze św. Antonie
go w Padw ie, i ulica M arszałka 
Piłsudskiego w Rzymie. Jest też malut
ki kościółek przy Via Appia Antica 
„Quo vadis, domine”, a w nim — po
piersie Henryka Sienkiewicza. To 
właśnie w tym miejscu ukazał się Pan 
Jezus'św. Pawłowi uciekającemu z

Rzymu. I tu w kamieniu do dziś pozos
tał ślad stopy Odkupiciela.

Za Panem Jezusem weszliśmy na 
klęczkach po Schodach Świętych, po 
których według tradycji Jezus wchodził 
do pałacu Poncjusza Piłata.

A  na zakończenie naszych 
wędrówek po Rzymie weszliśmy na ko
pułę bazyliki św. Piotra, by z wysokości 
lotu ptaka obejrzeć panoramę miasta.

Została nam tylko jedna noc w 
Rzymie: czyż w taką noc można spać?! 
Nocny spacer po mieście. Puste ulice, 
co chwila mijają nas samochody policji 
i karabinierów (zupełnie jak w filmach 
o mafii), fontanny, place, pałace w 
świetle neonów i lamp wyglądają jesz
cze bardziej czarująco niż w dzień. Lśni 
bidą pomnik Wiktora Emanuela, toną 
w powodzi kwitnących dokoła drzew 
Schody Hiszpańskie. Rzym już śpi, a my 
z żalem i— nadzieją, że kiedyś tu jeszcze 
wródmy, żegnamy Wieczne Miasto. 
Czeka nas jeszcze Asyż, Florencja, We
necja.

Żadna chyba polska pielgrzymka 
nie omija miejsca świętego dla każdego 
Polaka — Monte Cassino. My również 
uczestniczyliśmy w Mszy św. odprawio
nej na grobach poległych żołnierzy, na 
cmentarni polskim tysiące kilometrów 
od polskiej ziemi. Wśród tych, którzy 
walczyli i polegli, znaleźliśmy sporo 
nazwisk żołnierzy z Wileńszczyzny, No- 
wogródczyzny, Grodzieńszczyzny.

Klasztor św. Benedykta — czaruje 
swym majestatem i... świeżością. Piękne 
mozaiki są dziełem ostatnich czter
dziestu lat — zburzony w czasie wojny 
klasztor odbudowali Amerykanie.

ASYŻ
Czy istnieją słowa, którymi można 

przekazać urok tego miasta? Miasto 
świętego Franciszka ma w sobie coś ta
kiego co sprawia, że człowiek czuje się 
tak, jakby się przeniósł gdzieś do innego 
świata. Te wąskie, strome uliczki, które 
raz pną się w górę, to znów spadają w 
dół, to słońce, które idzie spać gdzieś w 
góry. a może chowa się w którejś z ka
mieniczek. Talu jest Asyż.

FL O R E N C JĘ

zwiedzaliśmy w nocy. Na ulicach 
mnóstwo ludzi, wszyscy się bawią, cie
szą. Wędrujemy gdzieś przed siebie. 
Wchodzimy do jakiejś kawiarenki, żeby 
napić się kawy (ach cappuccino...). I 
czeka nas niespodzianka: za miejsce 
przy stoliku trzeba płacić. Pijemy więc 
cappuccino na stojąco i nikomu nie 
mamy tego za złe, cóż wszędzie są swoje 
zwyczaje.

Wenecjo!- Rozczarowanie mojego 
żyda, lepiej by było, gdybym Cię nie 
widziała. Do Wenecji przyjechaliśmy o 
szóstej rano. Miasto jeszcze spało, a my 
już wędrowaliśmy jego wąskimi uliczka
m i Wąskie kanały, woda brudna o 
bliżej nieokreślonym, nieprzyjemnym 
zapachu, szare ściany i mgła. W tej mgle 
tonęły wieże katedry św. Marka i 
wszystko, co w tym mieście na wodzie 
jest piękne. Całkiem inny obraz stwo
rzyłam kiedyś w swojej wyobraźni. 
Wszystkiemu winna jest ta mgła. Z  
pewnością kiedyś tu wrócę i wtedy 
wszystko wyda mi się inne.

Z  Wenecji nasz autokar mknie w 
stronę granicy. Zegnamy Włochy, ten 
przyjazny nam kraj. W drodze do domu 
zahaczamy o Wiedeń, na krótko, bo na 
kilka godzin. Zbyt mało mamy czasu, 
wystarczy go tylko na zwiedzenie kated
ry św. Stefana. Tyle to, co spojrzenie 
przez dziurkę od klucza.

Jesteśmy już coraz bliżej domu, 
coraz bliżej naszej codzienności, coraz 
bliżej końca wspaniałej przygody. Ale 
jest jeszcze coś, czego fiie sposób pomi
nąć w relacji z pidgrzymki —

LUDZIE; KTÓRYCH 
SPOTYKALIŚMY — 

życzliwi, otwarci, serdeczni. Dzidki 
Ojcom Karmelitom Bosym, którzy 
przyjęli nas w Rzymie, mieliśmy dach 
nad głową i miejsce do spania. O. Ta
deusz Szczepan Praśkiewicz był naszym 
dobrym duchem— za co należą mu się 
serdeczne Bóg zapiać. Nie możemy też 
zapomnieć o siostrach zakonnych, 
które zaopatrzyły nas na drogę powrot
ną w mleko, ser, chleb, napoje. A nasi 
gospodarze w Volkensdorf k. Wiednia, 
którzy w nocy czekali na nas z gorącą 
zupą! To ich serdeczne, szczere 
uśmiechy i życzliwość sprawiły, że za
pomnieliśmy o naszych pierwszych 
austriackich wrażeniach.

O gościnności mieszkańców 
Skarżyska-Kamiennej tyle już się 
mówiło i pisało, ale i tego jest zbyt 
mało.

Przywieźliśmy z Rzymu wspomnie
nia o O. Michale Machejku — książkę 
jego autorstwa pt. „Na syberyjskich 
szlakach Świętego Rafała Kalinowskie
go”. Każdy z nas otrzymał tę książkę od 
samego autora podczas miłego spotka-

ma przy kawie i indyoj 
wime. 0. Midiał ofeSl 
sprawom beatyfikacji 
proces kanonizacyjny h $ 

Lwowskiego, za jegô J

Kowalską. W tych spnmy
również Wilno. Zna i i r i i j  
Oto co powiedział sn 
riera Wlle&kiego-’.

„Proszę przekazu 
widziałem i czytałem J 
leósla", który podaje « L  
wszystkich wydarzeniach' 
kraju i  ze świata. GeąiJ 
rie r" ukazuje się, bo dhH 
balsamem i pociechą’.

W naszym pid[ I  
byliśmy samotni Byiizns 
i  siostry zakonne. Dzkft 
że pomogli nam nie&lfrii 
Wyrazy wdzięczności d 
również naszym kieronM 
wieźli nas wszędzie, {dśff 
możliwe i nigdy nie mmiii 
czenie.

Wszyscy razem - ^ 
najserdeczniej—da w l 
riuszowi Stańczykom, 
spełniły się marzenia lyh lr 
któremu mogliśmy uff*'-  
atyfikacji s. FaustynyK
dzięczając któremuś
to znaczy być razeo-

|
NA ZDJĘGACB:

djwmJ iwktooMfc*-]] 
Cassino; J“ *k 1 
pieignyinH*’W i‘

Stare dobre obyczaje

Chwalcie z nami Panią Świata
uczennicą 8 klasy szkoły w Ludwinowie 
Religię dziewczyna traktuje bardzo po
ważnie. Takiego zdania jest też jedna z 
nauczydelek Marysi — Maria Szytel.

_ zaśpiewa®*®

I Leonarda Ę * 2 j j  j

Spieczony w słońcu dzień majowy 
się kończy. Wieczór wydłuża cienie Na 
schnące rośliny opada zbawienna rosa.

„.Zapada zmrok, jo i  świat
ukołysany

Matuchnie swej piosenkę na
dobranoc

Zaśpiewać chcę w ostatnią chwilę 
dnia...

Codzienne wieczorne rozmowy z 
N ajśw iętszą M arią P anną. W 
wyświęconym miesiącu Maryi - maju. 
Ta tradycja słynie na Wileńszczyźnie od 
niepamiętnych czasów. W większych 
wsiach i pomniejszych wioseczkach, 
tam, gdzie nie ma księdza i kośdoła, 
ludzie zbierają się co wieczór w którymś 
z domów, by o zachodzie słońca wznieść 
modły i śpiewy do Matki Bożej.

Kiedyś kultywowano nie tylko na

bożeństwa majowe W październiku, 
dla przykładu, były różańcowe. Roz
poczynano je o świde, wręcz o czwartej 
rano. Kolejno w domu każdego gospo
darza na wsi. W listopadzie i grudniu 
znowuż modlono się do NMP. Podczas 
Świąt Bożego Narodzenia śpiewano 
kolędy. W karnawale - różnorodne 
pieśni religijne W czasie postu - wid- 
kopostne. Przychodziły na takie 
wspólne modlitwy naprawdę całe wsie 
Kobiety i mężczyźni. Osoby starsze i 
bardzo młode.

—Matko Boża z polskiej ziemi 
Nad swym dzieckiem pochylona 
Kaide dziecko z polskiej ziemi 
Weź w swoje ramiona...

Kazbhje. Przed 1971 rokiem - 
zwykła podwileńska wieś. Teraz — ob
rzeże miasta, określane jako ulica Kaz-

bieju. Tutaj, w domu Genowefy Gajdu- 
lewicz zbiera się na cowieczome na
bożeństwo majowe 20-30 osób. Przed 
rokiem ludzie modlili się w domu Marii 
Szytel. Jeszcze wcześniej u innych mies
zkańców. Zawsze był ktoś we wsi, kto 
urządzał takie spotkania u siebie Tak 
jest teraz, tak było podczas ostatniej 
wojny i międzywojniu.

Kiedyś nabożeństwa prowadzili 
przeważnie mężczyźni. Np. Antoni Ko- 
leśnik. Jego syn Wincenty. Po nim — 
Franciszek BÓgdziewicz, i inni.

Teraz najczęśdej są to kobiety. 
Wyjaśniają to w ten sposób, że mają 
więcej wolnego czasu. A może po pro
stu są energiczniejsze i bardziej szanują 
tradycje

Ostatnio organizuje nabożeństwa 
Krystyna Rudzis, córka Genowefy Gaj- 
dulewicz. Prowadzi je Marysia Rudis, 
wnuczka pani Genowefy. Marysia jest

—Zdrowaś Mario, łasldś pełna.. . ci a.

— zaczyna Marysia modlitwę. 
Wszyscy klęczą przed wiosennie ude
korowanym ołtarzem, zrobionym w za
chodnim oknie pokoju. Modły trwają 
ponad pół godziny. Widzę, jak odma
wiają pacierze zupełnie małe dziew
czynki. 7-letnia Nela Gajdulewicz z 
koleżankami, 4-letnia Elżbietka Jotkie- 
wicz siedzi u baba na kolanach. Pytam 
o ulubioną modlitwę. „Aniele Boże 
Stróżu mój” — mówi dziecko od
ważnie — Odmawiam to, kiedy idę 
spać”— Myślę wówczas, że mnie też kie
dyś babcia tej niodlitewki jako pierw
szą nauczyła. I tak samo, jak Elżbietka, 
modliłam się przed snem... Nasze uko
chane babde One zawsze mają dla nas 
czas. A szczególnie, gdy chcą przekazać 
dobro.

—G w iazda śliczna, w span ia ła , 
M aryja...
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bardzie} prozaicz

ni?' jiowem. problemy do. 
barwności'' niektórych 
! jodzimych polskich 

na -co niżej podpisany 
r gwiócić uwagę czy- 
y kwietniu br. (,,N. 

15). Niestety, nie wszy- 
U się podoba.

nie zawsze społecz
n i  czynów gwarantuje 
■7io jednak ukazanie 

iunene Wileńskim41 
H3 r.) artykułu o  dziaial- 
fjni im. Józefa Montwi- 

tytułem „Dla kogo pra

cuje Fundacja"? świadczy o 
w idzę proMemu. lbaczej, jak 
skandalem, tego stanu rzeczy 
n ie  da  sdę nazwać. O ile, oczy
wiście, fakty przytoczone przez 
p. H. Jotkiałło, miały miejsce. 
K. Jankun: ,j>aatalDość jej- tez. 
Fundacji) moim n ie  ma
po  prostu żadnej koncepcji-. Lu
dzie n ie  wiedzą, czym się zaj
muje Fundacja, do czego dąży 
i  jak to  realizuje." („K. W.*, 
tamże).

Sprawy organ izacji- powoła
nej do pracy n a  rzecz zachowa
nia i rozwoju naszego wspólne
go dziedzictwa kulturowego do
tyczą. każdego z nas.. Społeczeń
stw o pał s-kie na  Lftwie n ie mo
że pozostać obojętne i- chyba ma 
praw o zapytać: kto  ponosi od
powiedzialność za podobne ko- 
mfpromWurjące poczynania?

J ak  najszersze relacje z prze
prowadzonego walnego zgroma
dzenia. Fundacji muszą być po
dane do wiaidomości publicznej. 
Szczególnie dotyczy to  stanu fi. 
nansó»w, darowizn i  sprawozdań 
gremium kierowniczego.

Tadeusz FILIPOWICZ
(P. S. H o f e o m iu n  przekazuję 

ięi  fundusz budowy szkoły p i l
skiej w  Jnstynłszkach.

Dinia z  W ro c ła w ia
*jt jm. Adama Mickie- 

|n  Wrocławiu — od chwi. 
nią, to jest — od lu- 
) roku, nawiązała kon- 

litączyła się w działalność 
I Fundacji w  Wilnie, 

jej donatorem a tym 
i titatawym członkiem 

ItedacjŁ 
t wielokrotne kontakty 
«i meczowe, jak również 

ftmiizacji celów statuło- 
|  fundacji Kultury Polskiej 

- prowadzą do wyso- 
fcojących wniosków. Fu- 
wdeń&ka po z  górą 

)  kłach działalności nie mo- 
: się żadnym znaczą- . 

■ftłkniem, określonym sta- 
|fadtfaw)ony pian dzia- 
*jtaiotety — z  racji oso- 
ptateresawań prezesa H.

* 1 — oscylujący je- 
|» aminka zabytków mar.

*nydi — nie został zre-

jl oaleririne uzyskiwane
* donatorów z kraju i  z 
*Ti przekazywane na o- 
_ ot®ie dewizowej — o- 
» naaącą kwotę, której 
^wykorzystanie pozwo

l i  *%iięcie spektakula.
Niestety — efe- 
ma. Nawet ńie- 

. ®ia, wspomagane 
JJjk renowacja pom- 
**ów na Nowej Ros- 

Dyneburżan — 
fiaskiem. Tycich 

-można by przyto- 
Praktycznie żaden — 

^ o y c h  celów statu

towych Fundacji im. J .  Montwił. 
ła — ujętych w rozdziale II pkt. 
od t—4, szczególnie w obszarze 
kultury oraz umacnianiu więzi 
między Polakami na  Litwie i 
współpracy między organizacja
m i polskimi — nie zostały speł
nione.

Inicjatywy podjęte w sferze 
kultury, tj. uruchomienia wyda. 
wnictwa i oficyny drukarskiej, 
mimo zakupienia n a  ten ceł spe
cjalnego lokalu i  posiadania urzą. 
dzeń technicznych z kraju oraz 
umowy zawartej w tym zakresie 
ze spółką, utworzoną przez Fun
dację im. J. Montwiłła — zakoń. 
czyły się fiaskiem i nowym pro
jektem przeznaczenia pomieszczeń 
oficyny drukarskiej — n a  ka
wiarnię.

Opisywanie negatywnych posu
nięć FKPL zajęłoby jeszcze wie
le stron maszynopisu.

W  tym stanie rzeczy Zarząd i 
Rada Fundacji im. Adama Mic
kiewicza we Wrocławiu nie wi. 
dzi możliwości dalszej współpra
cy z  Fundacją Wileńską, nie 
wierzy również w  możliwości na
prawy tejże współpracy w obe
cnym składzie personalnym w 
Wilnie.

Jesteśmy natomiast w pełni 
przekonani, iż wzniosłe cele i  za
dania Fundacji w Wilnie, ich pe. 
łna realizacja i rozwój są - ze 
wszech miar celowe i bardzo po
trzebne w interesie ogólnym.

Donato NOWAK, 
prezes Zarządu Fundacji 

im. A. Mickiewicza

Co i  komu ufundowała Fundacja?
UST OTWARTY DO PREZESA FKPL P. H. ŚÓŚNÓWŚKiEGÓ

* Jestem zmuszona zwrócić się 
do Pana za pośrednictwem „Ku
riera Wileńskiego", ponieważ 
n ie  dostałam zaproszenia na 
fwaine zgromadzenie FKPL. U- 
w aiam  jednak* że mam prawo 
zadać Panu kilka pytań doty- ' 
rżących działalności Fundacji, 
•ponieważ przez dłuższy okres 
starałam się w miarę możliwo
ści pracować dla je j dobra.

C o praw da spodziewam się 
odpowiedzi na  nie, raczej w 
gombrowiczowskim stylu, a  zna
jąc Pana zamiłowanie do wy
jaśniania wszystkiego drogą są. 
dową chcę uprzedzić: w odróż
nieniu od „Polski ZbrojnejM mo
gę natychmiast przedstawić do
wody na  poparcie swoich wy. 
powiedzi.
• 4 . .  Skoro Pan prezes ma po
ważne {pretensje do Rady Ochro- 
ny Pamięci W alk i Męczeństwa 
o to, że się wtrąciła, rzekomo, w 
pracę Fundacji, to  jak  wytłuma
czyć wtedy przypadki z grupą K. 
Szafrańskiego, a  później grupą 
studentów wydziału historii sztu
k i Uniwersytetu Toruńskiego 
(kier. J. Lewicki), którzy mieli 
zamiar przeprowadzenia prac 
inwentaryzacyjnych i renowa
cyjnych na wileńskich cmenta
rzach?

Przecież to  nie kosztowałaby 
Fundację an i grosza poza pomo- 
cą organizacyjną. Czy wystar
czyło „zgubić" list; by później 
•udawać, że takiej propozycji 
n ie  było? I kto  na tym  najbar
dziej stracił? Ta, tak ukochana 
przez Fana Rossa i  inne nekro
polie.
r  A  może mi Pan prezes po
każe pomniki Konarskiego, Dy. 
neburżab, które miała postawić 
(Fundacja, a  n a  które przez bo
daj rok sprzedawano pamiątko

we cegiełki (zachowałam kwi- 
ty). A przecież te środki zbie
rano na konkretny celi Tak 
samo, jak i- pieniężne przekazy 
na konto w Warszawie znanej 
wilnianki Teodozji Piaskowskiej 
i  je j towarzyszy z szeregów 
AK. To tylko parę przykładów 
z wielu, śmiem to twierdzić.
< 2. Jako zasługę Fundacji wy
mienił Pan w swoim wystąpie
niu  sprowadzanie książek z Pol
ski i rozprowadzenie ich wśród 
szkół polskich. Czy może wy
mienić Pan ich nazwy (oprócz 
internatu w Podbrodziu, dokąd 
dowieziono je  dzięki MON RP). 
I  jaki był los dwóch transpor
tów książkowych, otrzymanych 
ze „Wspólnoty Polskiej", a któ
re przez 2 lata przeebowytwano 
w mojej piwnicy? Jakie były 
wiplywy z ich sprzedaży, skoro 
tylko wartość pobieranych 
pdęć razy książek według spisu 
z grubsza wynosi ponad; 100 
tys. rubli. To po cenach sprzed 
dwóch lat. A przecież tam by
ły tak potrzebne dla szkół i bi
bliotek Waleńszczyzny pozycje. 
Więc na czym polega zasługa 
iFKPŁ?

3. Kaczego nie posłużył się 
Pan przykładem sponsorowania 
zespołu „Wilniuki" w ich wy- 
jeżJdłzie z koncertami na Biało
ruś? Wtedy to, po ogłoszeniu 
czterech koncertów, ustaleniu 
terminów. Fundacja dzień przed 
wyfjaz&em odmówiła przyjdziele- 
nia autokaru, potrzebując opła
ty  ok. 5 tys. ib. .(w lutym 1992 
ar.). Tylko zawdzięczając praw
dziwej a  nie udawanej ofiarno
ści zespołu „Wilnkiki" koncer
ty  doszły do skutku. Czy ta
kim sposobem powinno się za
rabiać w Fundacji?
< 4. Ponieważ to  ja  jestem je

dną z  tych dwu „zupełnte nie* 
odpowiedzialnych pań", które 
robiły „Kalendarz Wileński*4, 
śmiem twierdzić, że wypowiedź 
Pana całkowicie niezgodna jest 
z  prawdą. Przypomnę tylko, że 
od września, prosiłyśmy z p. 
Butkiewicz środków na jego wy
danie* Pan ciągle nam obiecywał, 
że najdalej za parę dni, że z 
Warszawy, że z Ameryki etc, 
etc... A ponieważ kontynuowa- 
łyśmy pracę nad kalendarzem, 
zabrano nam komjpuier, by os
tatecznie zablokować pracę. Nie 
przyjpomnę sobie ze stTony Pa
na uiwag krytycznych na temat 
treści „słabej i na niskim po
ziomie'*', wręcz odwrotnie. Zre
sztą mam u  siebie materiały te, 
go niedoszłego wydania i mo
gę pokazać je fachowcom do 
oceny, lecz nie Pańskim przy- 
pochlebcom. Jeszcze wspomnę 
tylko o  darach pieniężnych, o- 
fiarówanych na jego wydanie 
przez osoby z Polski i- Zachodu 
(np. przez hrabianki Tyszkiewi- 
czówtoy). Gdzie są te pieniądze?

Fundacja Kultury Polskiej na 
Litwtie — piękna i szlachetna 
nazwa W rzeczywistości jed
nak tak dalece w swej działal
ności odbiegająca od niej swo
ją  treścią. Zanim więc nie na
stąpi uczciwe, rzetelne rozliczę-, 
nie z wszystkich nadużyć, czy. 
hi, jak lubi powiadać pan W. 
Korkuć, „po-katolicku14, zbęd
nym byłoby spodziewać się; że 
zacznie służyć wzniosłym ideom 
jej Patrona — Józefa Montwi. 
Ba,

Z  nadzieją, że kiedyś odrodzi 
isię i  będzie pracowała dla do
bra kultury polskiej, niżej pod- 
pisana zdecydowała się na ten" 
Hst.

Czesław* PACZKOWSKA

Farsa wyborcza
.15 maja br. odbyło się w  wą

skim gronie „walne" zgromadze
nie Fundacji Kultury Polskiej na 
Litwie. Jako członek komisji re
wizyjnej brałem w  nim udział i 
muszę z przykrością stwierdzić, 
że pomijając wystąpienia oficjal
nych czynników podczas otwar
cia zebrania, cały jego dalszy 
przebieg jest_ kolejnym pasmem 
nadużyć i  malwersacji popełnio
nych przez Fundację za trzyle
tni okres.

Poruszanie tej kwestii nie jest 
przyjemne, jednak przemilczanie 
podobnych akcji uważam za 
uwłaczanie i poniżanie godności 
założycieli i fundatorów Funda
cji, oraz wszystkich Polaków Lit

wy, gdyż nasze milczące pogodzę, 
nie się z zaistniałą sytuacją w 
Fundacji rzuca cień na  nas wszy
stkich.

Wytypowanie przez Radę Fun
dacji na walne zebranie 30-oso- 
bowej garstki „swoich ludziM z 
mandatami, resztę zgromadzo
nych pozbawiając prawa głosu 
podczas wyborów, było jawnym 
i nie jedynym naruszeniem statu
tu Fundacji, otwartą manipulacją, 
by pozostawić na dotychczaso

wym stanowisku jej prezesa H. 
Sosnowskiego, który wraz z  by
łym sekretarzem generalnym J. 

Liminowicz ponoszą odpowiedział, 
ność za popełnione w Fundacji 
nadużycia

Wybory nowej (w rzeczywisto, 
ści starej) Rady Fundacji mogę z 
pełną odpowiedzialnością nazwać 
farsą wyborczą, a  poczynania 
prezesa tf. Sosnowskiego porów, 
nać z rządzeniem' się w Funda
cji, jak we własnym folwarku. 
Dosadnym przykładem tego jest 
wyproszenie z walnego zgroma
dzenia dziennikarki flK. W." H. 
Jotkiałło.

Pan prezes zapomina, że tak 
on jak i Rada Fundacji powołani 
są przez społeczeństwo do wy
konywania konkretnych celów i 
założeń statutowych, a wszelkie 
poczynania Rady i Zarządu, fi
nansowane są ze składek społe
czeństwa, które chce i  ma prawo 
mieć pełne zaufanie do Rady Fu
ndacji i pewność, że środki fi
nansowe, przeznaczone na kon
kretne cele, będą wykorzystane 
w myśl ich założeń.

W  zaistniałej obecnie sytuacji, 
gdy pierwsze trzy lata działał.

ności Fundacji zostały zaprzepa
szczone, szczególnie w dziedzi
nie ochrony kultury polskiej, a 
podstawową działalnością z wy. 
korzystaniem kapitału wkładów 
docelowych było prowadzenie 
przez Zarząd działalności docho
dowej z pominięciem interesów 
Fundacji, wobec nadużyć statuto
wych podczas wyborów, na’eży:

a) unieważnić wybory i prze
prowadzić je  powtórnie pod kon
trolą grupy inicjatywnej złożonej 
z różnych środowisk społeczności 
polskiej;

b) obiektywnie ocenić dotych
czasową działalność FKPL, n;e u. 
nikając ujawniania nadużyć i 
winnych ich popełnienia oraz 
wystąpić o  ich wyrównanie; e- 
wen.tualnie ■— drogą sądową.

Fundacja Kultury Polskiej na 
Litwie powołana została po to, 
by służyła tej kulturze i każdy 
kto poczuwa się, że jest w pe
wnym stopniu spadkobiercą pra
ojców, tworzących tę kulturę, po
winien dążyć do tego, by spra
wy dziedzictwa kultury polskiej 
na Litwie były przekazane w jak 
najgodniejsze ręce i milczeć, jak 
dotychczas, gdy się dzieje od. 
wrotnie, nie mamy moralnego 
prawa

Stanisław KRZYWICKI

Uchwały należy unieważnić

dziennik nasz apelował o  odnowienie pomnika 
* 1%, Pohulance. Niestety, Jak dotychczas,

■j-® nłe nastąpiło. Pomnik niszczeje w  zastraszają. 
<*o wygląda tablica na kolumnie św. Jacka.RS

Fot. Walery Charta

Mimo że nie miałem zaprosze
nia, a  i nie podejrzewałem, że 
potrzebne, postanowiłem uczest
niczyć w zgromadzeniu FKPL. Bo 
przecież było to  walne zebranie 
Fundacji Kultury Polskiej na Lit
wie im. Józefa Montwiłła, otga. 
nizacji, której obowiązkiem jest 
ścisła współprac* ze społeczeń
stwem, której działalność rzutu
je na opinię o nas, Polakach za
mieszkałych na Litwie i która 
musi spełniać rolę jakby amba
sadora Więc uważałem i uwa
żam, że każdy obywatel, które
mu nieobca jest przynależność 
narodowa miał nie tylko prawo 
uczestniczyć w zebraniu, ale i 
dożyć swoje propozycje, czy za
strzeżenia Była tó szansa wciąg- 
nięcia młodzieży akademickiej.

starszoklasistów i innych osób 
do pracy na rzecz zachowania; 
pamiątek narodowych, tradycji 
ludowych. Była to  także świetna 
okazja zebrania może niewielkiej 
sumy pieniędzy (ale w zaistniałej 
sytuacji ekonomicznej, każdy ta
lon się liczy) na budowę pols
kiej szkoły. Przede wszystkim 
jednak zadaniem walnego zebra, 
nia było zespolenie społeczeńst
wa. Niestety; Śmiem twierdzić, 
że jednak przeznaczone było ono 
dla bardzo wąskiego grona, by 
iak najmniej informacji otrzymało 
społeczeństwo. Fakty? Njp. spra
wozdanie komisji rewizyjnej, 
kwestia rozdzielenia zaproszeń, 
nie było wyborów przewodniczą
cego, sekretarza walnego zgro
madzenia Procedura głosowania

przebiegała wbrew wszelkim za
sadom i logice. Prawo głosu mie
li jakoby tylko fundatorzy, ale 
mandaty posiadały również osoby 
nie będące fundatorami (redakcja 
ma te nazwiska). Więc miał- ra
cję prof, Jan Jaszczanin mówiąc, 
że mamy oczywisty fakt podzia
łu społeczeństwa na godnych za
ufania i nie. I całkowitym zasko
czeniem było niewpuszczenie na 
salę dziennikarki, której obowią
zkiem jest naświetlanie przebie
gu zebrania, sytuacji panującej 
w zarządzie, podanie społeczeń
stwu obiektywnego obrazu dzia
łalności Fundacji.

Wobec czego uważam, że uch. 
wały powzięte na walnym zgro
madzeniu FKPL im. J. Montwiłła 
należy unieważnić, a zebranie 
przeprowadzić ponownie.

Mieczysław JANCE WTC2
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TIESA
* Najbardziej popularnym tematem z 

ubiegłego tygodnia — to temat „potanienia” do
lara. Co za tym się kryje? AuSra Seibutyte w nu
merze środowym pisze:

„Pierwsze i zapewne najczęstsze pytanie, jakie 
padało: Czy długo jeszcze potrwa zwyżka kursu 
talona? I dlaczego tak się stało? Opinie są podzie
lone: twierdzi się, źe jest to jeszcze jeden rezultat 
monopolizmu banków komercyjnych. Że to ktoś 
umówił się, by obniżyć kurs, aby po pewnym czasie 
mieć zyski.

Ale najczęściej słyszy się inne wyjaśnienie. 
Między innymi jest ono bardziej profesjonalne. Po 

? tym, gdy Bank Litewski zaostrzył regulowanie 
! działalności banków komercyjnych (np., wprowa

dzając normę 12 proc. obowiązującej rezerwy) 
rynek finansowy zareagował adekwatnie i pozycja 
talonów umocniła się.

Tymczasem, jak widać, najmocniej ucierpieli 
tylko ci, którzy mieli zwyczaj, kupując kilka do
larów sprzedać je po kilku dniach: tańszy dolar 
obniżył ich zdolność nabywczą. Jednakże nieza
leżnie od tego, jakbyśmy na to patrzyli, tymczasem 
zjawisko to dotknęło tylko rynek konsumpcyjny.

Naprawdę poważne zmiany w gospodarce 
kraju nastąpią wtedy, gdy wszystkie Środki stabili
zacji kursu talonu, jakie podejmuje Bank Litew
ski, zaczną działać bezpośrednio na sferę produk- 
g t

Pierwszym sygnałem są brzmiące już od ty
godnia skargi większych przedsiębiorstw, które 
swoją produkcję sprzedają głównie na Zachodzie, 
że z przyczyny takiego spadku kursu dolara może 
trzeba będzie zatrzymać produkcję.

Inną rzeczą, jaką możemy zauważyć już w tych 
dniach, jest dostrzegalnie wzrastający procent za 
kredyty. Zagadywani bankowcy mówią o 180-200 
proc. rocznych odsetków za kredyt talonowy.

Co mogłoby to oznaczać?
Naturalnie wzrost cen i tak już znaczny”.

*  W numerze zaś piątkowym kontynuuje 
temat wywiad z przewodniczącym zarządu Banku 
Litewskiego Romualdasem Visokavi£iusem:

— Panie przewodniczący, wydaje się, że i nasi 
sąsiedzi bałtyccy, i niektóre republiki byłego 
ZSRR pomyślnie pokonały barierę produkcji 
własnych pieniędzy. Natomiast Litwiepowodzi się 
gorzej, dlaczego?

— Wiedząc^ że lit z lat Niepodległości był 
bardzo stabilny, ta historia tym bardziej jest 
przykra. Zapewne, jest to sprzeczność między 
dobrymi chęciami i złym ich realizowaniem.

Wszyscy pamiętamy, jak gorąco debatowano 
w sprawie lita i w Radzie Najwyższej, i w rządzie. 
Działał Komitet Lita.

Wydaje się, że ówcześni kierownicy i eksperci 
różnej rangi pilnie gromadzili dane, jak w sposób 
techniczny dobrze wydrukować pieniądze, zabez
pieczyć je przed fałszerzami: Prawdziwym odkry
ciem był mieszkający w Australii rodak, ekspert w 
zakresie produkcji pieniędzy Kęstutis Lynikas, 
który 27 lat pracuje w tej dziedzinie, doskonale 
jest obeznany prawie ze wszystkimi procesami 
produkcji banknotów, był kierownikiem produk
cji. Już od 1989 roku, nie szczędząc czasu i 
środków dopomaga w druku litów. Wytypowana 
firma drukarska „United States Banknot^ Corpo
ration” jest w stanie produkować banknoty, które 
odpowiadałyby nowoczesnym wymogom, jed
nakże, jak wiecie, część wydrukowanych litów jest 
niewystarczająco zabezpieczona przed fałszo
waniem — bez metalowych nici* ze słabym zna
kiem wodnym, bez innych sekretów, z wyjątkiem 
tajnych cech.

Wszystkie te sprawy dziś bada Prokuratura 
Generalna. Ustali ona, czy jakość banknotów jest 
niewystarczająca z powodu samowoli firmy, czy 
też z przyczyny niedbalstwa klientów.

— Co uczynicie z tymi pieniędzmi?
Obecnie dokonuje się ich ekspertyzy. Po

nieważ banknot znajduje się-w obiegu od pół roku 
(niskiego nominału) do 2-3 lat (wysokiego nomi
nału), wydrukowaną partię zapewne będzie 
można wykorzystać. Naturalnie, że wprowadzając 
po tym banknoty o wysokiej niezawodności...

— Czy już je zamówiono?
Tak. Obecnie drtik pieniędzy kosztował już

około 6,6 min dolarów USA, zamówiliśmy jeszcze 
za 4 min. Nowe banknoty będą miały wprasowaną 
nić, wyraźny znak wodny, inne sekrety.

LIETUYOS AIDAS
*  „Renesans prawicy” tak zatytułował redak

tor naczelny Saulius Stoma w numerze wtorko
wym swoje rozważania na temat żyda polityczne
go Litwy.

„Sprzyjające warunki do rozwoju i umacnia
nia się  w tym pó łroczu  m iała P a rtia  
Chrześcijańskich Demokratów. W rzeczywistości 
była ona jedyną partią, która wygrała wybory (bo
wiem zwycięstwo DPPL stanie się jej zagładą). W 
szybkim wzroście dopomagała jej również 
próżnia, jaka zaistniała wraz z osłabianiem się 
Sajudisu. Swój doroczny zjazd partia rozpoczęła 
niespodziewanie (i zapewne zaskakująco dla 
samej siebie) stając się najpotężniejszą siłą prawi
cy i mając już prawie ukształtowane struktury we 
wszystkich rejonach. Znaczące było też wiosenne 
wstąpienie do tej partii kilku liderów centrystycz- 
nego Ruchu umiarkowanych. Zjazd miał wiele 
rzeczy do rozstrzygnięcia..Pragnąc utrzymać po
zycje lidera, chadecy musieli ogłosić zdecydowany 
zwrot w kierunku nowoczesnej, typu zachodniego 
partii, walczącej o ideały przyszłości, nie zaś 
przeszłości. Próbowali to czynić, niestety, nie li
derzy partii, cieszący się autorytetem, ale zbyt 
roznamiętniona młodzież i przedstawiciel’wyr 
chodźstwa. (...) Przyszłość partii wyjaśni się raczej 
na następnym zjeździe po paru latach. Jeżeli wstę
pująca do partii młodzież będzie wystarczająco 
aktywna, wtedy nieuchronnie trzeba będzie doko
nywać wyboru: albo znaleźć z nią kompromis i 
utrzymując ciągłe napięcie wewnętrzne stać się 
partią pełną życia i różnorodności, prawdziwie 
now oczesną, albo odepchnąć i zm usić do 
założenia innej partii chrześcijańskich demokra
tów (w Polsce działa ich co najmniej trzy). Wszyst
ko będzie dobrze, jeżeli zrozumiemy, że napięcia 
i konflikty wewnętrzne, dopóki udaje się je  rozwią
zywać, są pożyteczne, nie zaś szkodliwe dla rozwo
ju partii. (...) Teraz najwyższy czas, aby zaprzestać 
podziału i przyzwyczaiwszy się nawet do „okrop
nego” słowa frakcja, zacząć się uczyć polityki wiel- 

, kich partii. Inaczej bowiem na Litwie nadal będzie 
królowała jedyna wielka Partia, potrafiąca wy
krzyczeć się na zamkniętych posiedzeniach i w 
oddalonych łaźniach, oraz uzgodnić nawet intere
sy Petkevićiusa i Kirkilasa, Albertyn asa i Karosa- 
sa. Dla polityków prawicowych nie zaszkodziłoby 
przestudiowanie teorii strakturaiizmu, która 
twierdzi, że mocniejszą i odporniejszą na środo
wisko jest niejednolita masa, ale struktura pełna 
napięć wewnętrznych. Pierwsza rozsypuje się od 
lekkiego wstrząsu, druga natomiast jest tym bar
dziej żywotna, im większe napięcie wewnętrzne 
potrafi neutralizować. To pasowałoby również dla 
jakiejkolw iek organizacji, tw órczej, chyba 
uważalibyśmy partię nie za twórczą, lecz admini
stracyjną strukturę, jaką była sławetna KPZR. 
W tedy największą za le tą  je s t dyscyplina i 
posłuszeństwo wobec „stojących wyżej” (...)

W najbliższych latach prawica może wygrać 
wybory tylko w tym przypadku, jeżeli pozostając 
prawicową (autentycznie prawicową) stanie się 
również centrum.

Renesans rozpoczyna się w prawicowym cent
rum. A  ile partii zmieści się w nim — jedna, dwie 
lub nawet trzy — nie jest tak ważne. Ważne jest, j 
aby nie obawiały się dyskutowania ze sobą, a gdy | 
nadejdzie decydujący moment, porozumiały się 
dla dobra Litwy”^

*  W czwartkowym numerze Juratę Milkevi- 
ćiute w publikacji „Odpoczynek na skrzyżowaniu” 
pisze:

„Jeszcze tak niedawno, bo przed wyborami, |
. DPPL oskarżała V. Landsbergisa i Sajudis, że j 

skonfrontowali naród. W  czasie kampanii wybor
czej prezydenta ważnym akcentem programu obu j 
kandydatów było zjednoczenie narodu. Wybory 
do Sejmu wygrała DPPL, wysuwając priorytet ‘ 
pragmatyzmu w polityce iżyciu. Prezydentem zos
tał lider DPPL A. Brazauskas. Mówiąc o polityce 
i ekonomice tylko tyle, ile trzeba, chciałoby się ! 
wnikliwiej spojrzeć na stan duchowy narodu. (...) j

DPPL, szarpana sprzecznymi dążeniami i in- , 
teresami swych sympatyków, nie jest gotowa do i 
podjęcia decyzji: tó wstrzymuje prywatyzację, to i  

znowu ją rozpoczyna, jak gdyby obiecuje zwrócić 
ziemię —jak gdyby umacniać spółki. Od jednych 
nie chce lub nie potrafi wymóc podatków, które ci 1 
powinni płacić zgodnie z ustawą, innych wzywa, I 
aby pracowali niemal za darmo, z idei, jak gdyby 
powracając do raju socjalistycznego — masowe
go, przymusowego poświęcania się hasłom komu- - 
nistycznym, partii, „Ojczyźnie”. Narzucona, wy
muszona ofiara, gdy nie dostrzega się sensu i . 
konieczności, nigdy nie stała się i nie stanie ,

własnością człowieka, a powoduje upadek ducho
wy. Materializm, pragmatyzm jest tolerancyjny 
tylko względem takiego idealizmu, który potrafi 
wykorzystywać do swych celów i rozporządzać. 
Inny natomias^stara się unicestwić. Może dlatego 
słowo patriotyzm po 13 Stycznia obrosło w po
gardliwe przedrostki „super" i „ultra”, pogarda 
do ideału zalała niektóre gazety i informację pub
liczną. Prawdziwy idealizm zawsze ma racjonalne 
ziarno, które tylko na pierwszy rzut oka trudno 
dostrzec wzrokiem czystego pragmatyzmu. Jest 
on nawet żywotniejszy, gdyż bywa nie tylko wyro
zum owany, ale też głęboko przeżyty. Ludzie strze
gą obiektów, którym grozi niebezpieczeństwo, 
gdyż pojmują politykę Utwy, uświadamiając war
tość rezultatu, do którego się zmierza”.

*  Punkt widzenia prasy prawicowej na temat 
spadku kursu dolara zawarty jest W artykule A. 
Boćiarovasa:

„Można zadać tradycyjne pytanie: kto ma z 
tego korzyść? Odpowiedź jest całkowicie zwyczaj
na: takie sztuczne podnoszenie kursu talona dla 
niektórych grup (zbliżonych do banków?) nadaje 
przywilej, aby wykorzystany z tej operacji własny 
kapitał zwiększyć chociażby o 30 proc. Przecież 
całkiem nietrudno jest prognozować, że taka sytu
acja potrwa niedługo, pęcherz pęknie i niektórzy 
otrzymają pokaźną różnicę. Czy taka jest logika 
tego biznesu?

To, że nie obniżyły się ceny w talonach, a 
wartość siły roboczej pozostała blisko trzykrotnie 
mniejsza (odmiennie niż na Łotwie i w Estonii), 
dowodzi, jak sztuczne są te środki. Wszak wiemy 
wszyscy, że nie przystąpiło do pracy przy obrabiar
kach trzykrotnie więcej ludzi. Bez uregulowania 
płac, finansów przedsiębiorstw i państwa niewąt
pliwie nie wystarczy wysiłków samych bankowców 
dla uregulowania tych problemów.

Jeszcze jeden przykład manipulowania. Z  go
ryczą się słucha, gdy większość sejmowa i 
członkowie aktualnego rządu zarzucają przedsta
wicielom prawicy, że ci pociągają za sznurki i eme
rytów, i nauczycieli, i kierowców, zachęcając ich 
do strajkowania, żądania wyższych płac itp. Do
chodzi się do tego, że przedstawiciele prawicy, 
domagając się w sposób populistyczny utrzymania 
i nawet podnoszeriia płac, zajmują się socjalizmem 
i demagogią. Nie wolno z tym w żaden sposób się 
zgodzić, bowiem bardzo łatwo udowodnić, że 
em erytury  i płace pracowników instytucji 
budżetowych muszą być indeksowane według 
współczynnika wzrostu cen. Więc jesteśmy zmu- 

* szeni przypomnieć politykę rządu Vagnoriusa, 
ściśle powiązaną z ustawą o gwarancjach do
chodów, która żąda indeksowania w nie mniej- 
szym stopniu niż podniosły się ceny. Przypomnij
my również, że indeksowanie państwu naprawdę 
nic nie kosztuje— jest to tylko przywrócenie na
ruszonych propotcjh przecież, gdy ceny podnoszą 
się trzykrotnie, naturalnie, odpowiednio wzrasta-. 
ją  teź podatki. Polityka socjalistyczna właśnie 
zmierza tylko do niższych wynagrodzeń i wyższych 
zasiłków dla większości mieszkańców. Właśnie tak 
czyni aktualny rząd, różne bowiem zasiłki otrzy
muje już blisko 80 proc. ludzi.” (...)

UETUVOSjrytas
*  W środowym numerze — oświadczenie 

pani dyrektor Departamentu ds. Narodowości 
Haliny Kobeckaite:

„Nie wiadomo, co przewodniczący frakcji 
DPPL w Sejmie Justinas Karosas słyszał, widział i 
mówił na seminarium parlamentarzystów Belgii. 
„Działalność parlamentu i problemy mniejszości 
narodowych”, ale informacja, jaką „Lietuvos 
rytas” opublikowała 13 maja o jego wyrażonej na 
konferencji prasowej opinii, że „w kwestiach 
mniejszości narodowych Litwa jest zacofana, że 
jesteśmy na początku drogi cywilizowanej”, 
mocno zadziwiła.

W ciągu trzech lat Niepodległości Litwę od
wiedzało wielu przedstawicieli organizacji mię
dzynarodowych, parlamentarzystów różnych 
państw Europy, ambasadorów, wysokich oficjeli 
USA i Kanady, wysoki komisarz KBWE do spraw 
mniejszości narodowych, przy tym żaden nic dał 
takiej oceny, chociaż były też uwagi krytyczne.

Nawet Rosja przyznaje, że nie ma żadnych 
zarzutów co do sytuacji mniejszości narodowych. 
To samo dowodzi- również porównanie Litwy z 
innymi państwami sąsiednimi i dalszymi.

Ciekawie, na jakiej podstawie przewodniczą
cy frakcji DPPL mówi o zacofaniu Litwy w tej 
dziedzinie i spycha mniejszości narodowe Litwy • 
na początek drogi cywilizacji. Dokąd prowadzi ta 
droga?”

* Jak zwykle w tej gazecie i w tym tygodniu

im i s i
i prosi, 
w y p ^  

i “Pojmie,

«głsic

Iwanow powicdziji 5 M
Powstają z rano R

“ moefjodu ó i  '
normę paliwa, ’ %

Zoniem
ty,

■nfor°.uMce/żetom. ^

— i.
się szczególnie

mi „X
f i  1 1 1  mniej^

na przejazd 4.100 kn, w
lun.

wa sp™* ^ ^ £ > 2
on, ze kraj nasz potrafi za0 : S l ,  
Paln*o.Więc,jcg02dan^ 4  
można uda/'* ’ sianiem ni w  
można udać się na
braku benzyny,
ne. Rzekomym brakiem
się osłonie swąniHar^ S I
muszą przyjechaćna i
ra w d ę n ie m o g ą io ^ ^ H

winne jest
Zawczasu p o w im .o o n o p ^
k i i prosić o dodatkowy
terstwo Spraw W e w n ^ *  

Jednakże, jak wyjaśnił W 8»l  
^ “ Cja nie jesiuka, jak Bu, 
systemowi spraw wewnętnnyd, pn 
paliwa, ile  proszono. Na przykład, 
wyasygnowało 45 %irodkówmn,q|j 
Jednakże pomagają samorządy, 
tego spodziewane jest, żertwież^
do końca roku pomoże policjau*'!

„Niewiaża wota opomoc’(!|»i 
Cergeliene w numerze piątkonym).

„Do Niewiaży popłynęły Saeki ki 
— zaobserwowano to we wtorek po ̂  
Duszące się ryby w zachodnicj ncioi 
wiadają, można -było łowić nawet tf- 
stancje organiczne ścieków uszn^n 
zmniejszoną niedopuszczalnie iktflkn 
dzone ceramiczne rury kamlionjfciP 
nieczystości poprzez kanalizacjętaoi 
się do izeki, zostały, prędko napnń* j  

Jedna awaria ponownie zsridî  
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Dokończenie ze str. 6

1 jgiej rubryce „Pogoda” — również o

jfwgwładzy na Litwie przed gmachem 
organizować nietradycyjne akcje 

F  0 protestu politycznego. Kilka razy 
IrT^nliwtaignąć się do wnętrza emeryci 
ł  jald i atrybutykę. Gdy te plany nie 

obrano inną taktykę— trzymając się 
r^Hctujący w koło niczym pod choinką 
® yoniową chodzili pod murami Sejmu i 

l Komuniści, precz”.
W  siąpiły wiosenne upały wielu aktyw- 

iri intcrtsujących się polityką udało się do 
L,jogrt*#w’ aby pracować i dyskutować, 
Ł-iodkifeu tygodni pod gmachem Sejmu 
4 Jednakże bystrzejsi eksperci w za k-
[Lpola walki politycznej zauważyli, że 
f  Mityczne nie zamarło. Nieznany autor 
I p S  upamiętniający wydarzenia 13 

jasnymi napisami — obok autentycz- 
haseł obrońców parlamentu, zna- 

E*ypisane węglem „Dziękujemy Vyta u t a - 
marca” i „Nie potrzebujemy komisarza

BUU|  pnypomniano popularną również 
te ikqę głodówki. Od 6 maja na Placu 

-^ o k i w związku z odwołaniem S.Lozo- 
Łjfstapowfeka ambasadora Litwy w USA na 

x nic jada i nie pija jedna z przyszłych 
|  konserwatystów Litwy.

Iteśniej takie akcje odbywały się w dom- 
ItoJowlanych oklejonych plakatami, tym 
T  iłolcnniaka S. Lozoraitisa z ławeczki 
gsh idę do importowanego domku turysty- 
«na kołach. Obok jego ustawiła namiot 
U matka trojga dzieci. Jej zdaniem, życie 
wił niskim uposażeniem stało się trudne 

Ł im ir  dlatego pomocy spodziewa się 
tac od władzy, którą można zmusić do tros- 

jnie takimi środkami” (...)

buflikurcg
1‘FikJzof Arvydas Juozaitis rozważa we wtor- 
a numerze na temat życia politycznego

Iłoiyborach do Sejmu na Litwie nakręcono 
ar życia politycznego —widzi to i odczu

l ą  zainteresowany. I każdy polityk, który 
ieńęw wiatry przyszłości.

Ifcżje kilka bardzo ważnych cech życia put>- 
Di które zaświadczają, że dobiega końca

Î iko mówiąc, po wyborach wyjaśniło się, że 
7̂ *yniis9ami politycznymi nie wolno postę- 
p*aymz „piątą kolumną” i wszelkimi środ- 
r*jpierać je z żyda politycznego lub nawet z 
^°*kroczeniu do Sejmu większości DPPL 
n k”). kraj stał się rządzony z pożytkiem dla 

a nie komuś innemu. Resztki Saju- 
ł *  ®ogly bojkotować instytucji, do której 
lw y  drogą wyborów. Do samych wyborów

do Sejmu „prawica” nie wyobrażała dzielenia się 
władzą—przypomnijmy, jak po przegraniu „refe
rendum prezydenckiego" w maju 1992 r., zniwe
czyła ona nawet działalność parlamentu. Możemy 
być przekonani, że ona i dziś nie siedziałaby w 
Sejmie, jeżeli miałaby chociaż nieco szersze opar
cie w kraju.— wyszła by na ulice i powtarzała his
torię sprzed pięciu lat. Ale dziś trzeba sie
dzieć”.^..)

Wnioski zaś są następujące:
ty jem y już w systemie dwóch partii, który od 

dawna kształtuje różnorodna mitologia. Patrząc z 
dala, można odnieść wrażenie, że to system „ko- 
lektywistów” i „indywidualistów”. A jeżeli nieco 
bliżej — to system „patriotów” i „zdrajców”. Itd. 
Ważne, że siły polityczne rozstawiły się przy 
dwóch biegunach.

Rewolucje odbywają się budząc nie tyle świa
domość ludzi, ile zbiorową podświadomość. Nies
tety, nasze doświadczenia uzasadniły również inne 
prawo: podobnie toeży się też normalne życie po
lityczne.

Najpierwszym zadaniem partii-politycznej 
jest uświadomienie zwyczajnych zasad. Wtedy nie 
trzeba będzie tworzyć nowych partii i ogłaszać 
nowych krucjat *

Z uwagi na zaistniałą tradycję, na jednym 
skrzydle jest już DPPL z różnymi satelitami, po 
drugiej stronie natomiast chrześcijańscy demok
raci, którzy jeszcze nie odkryli siebie. W środku 
miotają się liberałowie, których przyłączenie się 
do jednych lub drugich zawsze było ważnym czyn
nikiem polityki europejskiej.

Słowem, życie dwupartyjne na Litwie toczy się 
już od dosyć dawna, trzeba je tylko zalegalizować 
ostatecznie”.

* W tym samym numerze Algimantas AstaS- 
ka, śledczy do spraw szczególnie ważnych, mówi o 
śledztwach, które organom praworządności nie 
udaje się dotąd zakończyć. Dlaczego?:

„1. Sprawa 13 stycznia nigdy nie zostanie po
myślnie zakończona, dopóki Rosja nie dokona 
ekstradycji oskarżonych i rzetelnie, dopuszczając 
do archiwów, nie pomoże w udowodnieniu ich 
winy. Dlatego nie zostaną spełnione obietnice, 
aby z tej sprawy do pewnej daty uczynić proces 
norymberski, ustawiając na ławie oskarżonych 
tabliczki z ich nazwiskami. Jeżeli nie chcemy się 
ośmieszyć, trzeba wreszcie narodowi odważyć się 
powiedzieć, że nie jest to konwencjonalna sprawa 
kryminalna, do jej rozwiązania brakuje sił, 
doświadczenia, czasu. Chyba sam M. feurokevi- 
ćius i inni przybyliby.! z własnej chęci zgodziliby 
się stanąć przed sądem i wreszcie pozwolić sądowi 
na obiektywne zbadanie sprawy.

■ 2 . Sprawa miednicka nie zostanie za
kończona, dopóki dochodzenia nie będzie prowa
dziła wspólna litewsko-rosyjska grupa śledcza. 
Jak dotąd, organy praworządności Rosji nie są w 
tej kwestii zainteresowane współpracą, sprawa ta 
nie ma perspektywy sądowej. A wątpię, czy będzie 
chciała. O ile wiem, dotychczas nie ma porozumie
nia w tej kwestii i nie z winy Departamentu Bada
nia Przestępstw przy prokuratorze generalnym re
publiki.

3. Czas już Zakończyć inne sprawy polityczne. 
Może udałoby się udowodnić naruszanie prze
pisów ruchu osobom oskarżanym o zdradę Oj
czyzny, szpiegostwo, angażując dziesiątki śled
czych. W ogóle, ile czytałem, zdrajcy czy szpiedzy 
zagraniczni najpierw są ujmowani z dowodami, 
potem aresztowani, a nie dlatego, że ktoś coś po
wiedział, przeczytał, lub komuś się wydało. Takie 
sprawy należy odkładać do szuflady, chociażby to 
nie było miłe sercu. Niech pokrywają się kurzem 
dla historii, która rozstrzygnie, czy byliśmy głupi, 
czy przezorni.

4. Wszystkie sprawy premierów, ministrów i 
innych wysokiej rangi osób oficjalnych, mających 
odznaki posłów muszą być badane nie przez 
młodych śledczych, a przez specjalny sejmowy ko
mitet śledczy (komisję), który rozstrzygnąłby i 
kwestię nietykalności, i przekazania do sądu. To 
śmieszne jest przesłuchiwać posłów w gmachu 
sejmu, ciągle przepraszając, czy nie zakłócamy im 
pracy. Obowiązująca ustawa dotychczas nie poz
wala doprowadzić posła nawet na przesłuchanie 
jako niesubordynowanego świadka, czego nie ma 
w żadnym kraju demokratycznym.(-)

*  Całą kolumnę w czwartkowym numerze 
„R” poświęciła sprawom granic Litwy, ich ochro
ny i porządku.

„Od 23 maja w Kicnie, podobnie jak i wszyst
kich przygranicznych stacjach kolejowych Litwy, 
będą zatrzymywane na 30-40 minut pociągi pa
sażerskie, w których żołnierze ochrony pogranicza 
i celnicy dokonają odprawy granicznej. Położona 
około 30 km od Wilna stacja pociągów towaro
wych w Kienie jest do tego całkowicie nie przysto
sowana, dlatego więc funkcjonariusze obawiają 
się, że mogą być nieszczęśliwe wypadki, nawet 
ofiary ludzkie. Już. dziś gwarantują oni taki sam 
nieporządek jak w Łozdziejach, najintensywniej
szym według liczby pojazdów pasażerskich poste
runków granicznych. Jednakże wysokich urzęd
ników wcale o to tymczasem głowa nie boli”.

A dalej idą problem)':
„A co czynić z pasażerami, których wysadzo

no i którzy nie mogą opfacić cła? Gdzie mają się 
zatrzymać? A tacy na pewno będą, wielu bowiem 
obywateli najbliższych krajów jeszcze nie wie, że 
będą musieli deklarować wwożone ha Litwę towa
ry. Jeżeli na przykład przekroczą pociągiem gra
nicę koło Kibort f nie zadeklarują celnikom, co 
wiozą, to w Kienie będą musieli opłacić cło. Nie 
masz pieniędzy — wysiadaj! Cała złość i przek
leństwa za oczekiwane w Kienie „przyjemności”, 
naturalnie będzie spadała na niewinnych pracują
cych tam funkcjonariuszy lub miejscowych mie
szkańców. Jak powiedział pełnomocnik posterun
ku policji w Kienie, nieraz już wysadzeni przez 
celników pasażerowie ze Wschodu spustoszyli 
miasteczko. Pracujący na pograniczu z krajami 
byłego Związku Sowieckiego polscy celnicy są już 
uzbrajani, natomiast nasi funkcjonariusze, jak po
wiedział A. Karalius, nie mają nawet nadajników. 
Jeżeli w czasie sprawdzenia w pociągu nastąpi 
jakiś konflikt, niemożliwe będzie wezwanie na 
pomoc strażników granicznych. Nie ma łączności 
telefonicznej też z Wilnem.(...)

Rekonstrukcja stacji wymaga około 100 min

talonów. Jednakże z jakiej kieszeni je wziąć? „A 
dlaczego nie wykorzystać tych pieniędzy, które 
celnicy wpłacają do budżetu państwa” — mówią 
funkcjonariusze. Przecież tylko komora celna na 
dworcu w Wilnie w pierwszym kwartale br. zebrała 
około 5 milionów talonów i 2500 dolarów USA z 
tytułu opłat celnych oraz zatrzymała towary na 
sumę ponad 14 milionów ta!oqów i 2340 dolarów 
USA Jednakże urzędników nićzbyt obchodzą wa
runki pracy funkcjonariuszy i wypoczynku pa
sażerów. Śpieszą oni tylko z przyjmowaniem uch
wał, a następnie patrzą, co z tego wyjdzie. 
Niestety, nie udało się po prostu wyjaśnić, kto w 
tym przypadku polecił przystąpienie do kontrolo
wania 'pociągów na niedostosowanej stacji kolejo
wej”.

* W numerze czwartkowym—o mafii, która 
jest „państwem w państwie”.

Według danych MSW, Obecnie na Litwie 
działa ponad 100 zorganizowanych szajek liczą
cych około 2—3 tys. aktywnych członków. Skład, 
sposoby i sfera działania tych szajek nie są jedna
kowe. Ale mówiąc o najwyższych i najstabilniej- 
szych formach przejawiania się zorganizowanej 
przestępczości, wyciąga się wniosek, że mamy do 
czynienia z przestępczym „państwem” w państwie. 
W tym „państwie” jest własny skarb liderów i 
przywódców— „ojców”, którego wysokość wyno
si miliony dolarów USA, dobrze uzbrojone (pis
tolety, broń automatyczną, granaty, przeciw- 
czołgowc granatniki, itp.) oraz wyszkolone 
„wojsko”, aparat kontrwywiadu i ochrony przed 
ściganiem przez prawo, do którego wchodzą praw
nicy o wysokich kwalifikacjach, w tym byli pracow
nicy KGB, skorumpowani urzędnicy instytucji 
ochrony prawa, swego rodzaju system ekonomiki, 
utworzony z oficjalnych ZSA, wspólnych przed
siębiorstw z firmami-zagranicznymi i t d. „Państwo" 
to jest wyposażone w najnowocześniejszy sprzęt 
—środki łączności radiowej, pelengujące fale od
biorników policyjnych, aparaturę audio i wideo, 
przyrządy, wykrywające mikronadajniki radiowe 
czy ustalające podsłuch telefoniczny. Wykorzys
tuje się w nich rófonicż szybkie samochody zagra
niczne, środki bezpieczeństwa osobistego, np. ka
mizelki kuloodporne, prowadzi się 
kontrinwigilację, sporządza się foto- lub wideote
ki funkcjonariuszy policji.

Jak mówią funkcjonariusze, budżet MSW wy
maga dodatkowo 420 min talonów, aby chociaż 
dwukrotnie podnieść płace pracowników. Do na- 
bycia specjalnego operatywnego sprzętu tylko dla 
zarządów badania zorganizowanej przestępczości 
i przestępstw szczególnie MSW oraz ich podod
działów potrzeba byłoby około 1 min dolarów 
USA Brakujące pieniądze MSW mogłaby uzys
kać, upłypiając skonfiskowane towary i wartości 
materialne, gdyby r/ąd przyznał takie prawo. Pre
zydent A. Brazauskas mówi, że nie będzie szczę
dził środków na walkę z mafią. Obiecywał on zna
lezienie możliwości podniesienia płac 
pracownikom jednostek do zwalczania zorganizo- 

. wanej przestępczości .̂..)
Przygotowała 

Krystyna ADAMOWICZ

KffiAMY NA WYKŁAD

Pojmujemy moralność?
27 maja o godz. 

j j j jk  *1$ wykład profeso- 
1 1 - Zygmunta Zlemblckte- 
I w * 1**0 Uniwersytetu 
I a** MMUcwtcza a a  te* 
k™°*Y pojmowania spra

w ied liw ości 1 m o raln o śc i”.
Wykład, na który zapraszamy 

wszystkich chętnych, odbędzie 
tlę w lokalu Uaiw ttiy tc ti Pola* 
kiego (ul. Smbocz 5).

b i t  wL

s?0TKAJĄ S ię  OFIARY CZERNOBYLA
A na Litwie liczba ta równa jest 
prawie 10 tysiącom.

O  wszystkich tych i  szeregu 
innych zagadnieniach, w tym o 
zachorowalności dzieci, będzie 
mowa na zebraniu,<które odbędzie 
się w najbliższy piątek (28 ma
ja) o godz. 18.30 w Domu Nau
czyciela (ul. Wileńska 39). Orga
nizatorzy zapraszają wszystkich, 
komu nie obce są sprawy- zwią
zane z Czemobylem. In I. w t

U fc°roitet organizacji 
•łGzemobyi11 powstał 

przed dwoma 
W* niestety, jego 

okres
J tW jd ła . A przecież do 
■s . w  szereg zagad- 

v zdrowia, soc-
^abiS4g**ąceH S g S  tylko w Wil- 

1000 osób — lik- 
*arii w Czernobylu.

W REDAKCJI „K URIER A  W ILEŃ SK IEGO " 
tą dw a w o l u  e ta ty  — koresponden ta w  dziale poli

tycznym  oraz  w  dziale  azkAi I m lodzleły. Czekam y na 
o le rty  pod te łetonem  43-78-04.

POWODZENIE W SŁOWACJI
mieście Żylinie 

Iraia międzynarodowa 
ł L ^ L J ^ w a  fotograficz- 
I f e łfc w l Czynny yr niej 
I w  .Je rz o w ie  litew skiej 

aji •Htorów ekspono- 
X 9 nagrodzono, 

fc°nkurso- 
i  * 02y® przyzna- 

dyplom y 
^ ^ ^ ^ o a g r o d ę  za zd ję

cia z. serii „Nad Morzem Łaptie- 
wówM zdobył wilnianin Juozas 
Kazlauskas. Nagrody za zdjęcia 
z serii „Bazar1* ■— Aleksandr as 
Macijauskas z  Kowna, za „Blo
kadę” — Algis Jakśtas z Ma
łych Swięcian, za dwie fotogra
fie „Krystyna-1“ \ HKrystyna-2** 
— Romualdas Rakauskas z Kow
na.

R. ftNKUNAS

ZSA „KAIDAS"

o rgan izu je  p o d ró le  do  S z c ie d sa . Przekroczenie gra* 
n lcy p o la  ko le jką . O rganizujem y rów nież podróże do 
K ętrzyna.

Zw racać się: tel. w  W iln ie  42-64-63, 56*49-56.
(Zam. 21421

Po wysokie) cenie 
SKUPUJEMY 

CZEKI 
' INWESTYCYJNE 

od wszysdich mieszkańców 
Litwy.

Zwracać się: Vltnlus, Ja . 
slaskto 15-210 A, teL 02-37- 
• I . (Zam. 2117)

PO WYSOKIEJ CENIE 
H npsjcay  a« k l inwestycyjne 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać Mę: V21n|ua, Kałwarl- 

Ja 92 (aapnecjhf rynku), teL 73-
21-72 od godz. •  do 17.

(Zam. 2043)

PUNIE SPRZEDAJĘ 
dwa komplety detali i agrega

tów. z których moina skonstruo
wać dwa traktory.

Zwracać się: VUal«s, teL 26- 
39-31. (Zam. 2130)

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: W nlus, B. Bad- 
vUaite» 3, gab. 200, teL 01.40.75.

(Zam. 2143)

SPRZEDAJE SD?
pitnie t tanio zagrodę w Visa- 

laukiai, w odległości 37 k u  od 
Wilna.

Zwracać się: Vtlnius, tel. 03- 
00-74, 55-33-lt.

(Zam. 2134)
ZATRUDNIĘ 

trzech murarzy do pracy w Pol
sce.

Zwracać się: VUnlns, tel. 41- 
03-01.

(Zam. 2144)

KUPIĘ
róiae wyroby z nlkta I palla

dia.
Zwracać się: telefony w Wil

nie: 04-12-05, 04-10-37, wleczo- 
resu 04-20*12. (Zam. 2006)

ORGANIZACJA 
KUPUJE CZEKI 

INWESTYCYJNE 
Zw racać się: Vllnius, tel. j 

03*79-75 w  godz. od 9.00 \ 
do 10.00.

(Zam. 2024)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Płacimy od razu.
Zw racać się: Vilnlus, 

Savanorli| 65 a« gab. 202 
w dniach pracy od 8.00 
do 17.00. TeL 65*30*04, 
55-30-50.

(Zam. 2033)

SPRZEDAJĘ 
nową antwersainą obrabiarkę do 
drewna „Eglnle**.

Zwracać rtę: Vllnl«s, tet
22-70-00, 40-43-01.

(Zam. 2140)



T e l e w i z j a
Ś r o d a ,  20 m a j a  

l t v
9.00 — Program dnia. 9.05 ~— 

Pod własnym dachem. 9.50 — 
Serial niemieckiej TV „Starzec". 
15.10 — Piłka nożna. Litwa — 
Irlandia Płn. 18.00 — Wiadomo* 
ści. 18.10- — Dia uczniów „Pół 
godziny po lekcjach**. 18.40 — 
Koncert. 19.00 — Wiadomości 
(ros.). 19.10 — TV serial >fSąaies 
dzi*'. 19.35 — Jeszcze raz o  li
tewskich paszportach. 20.00. — 
Stolica. 20.30 — Dobranocka. 
21,00 — Panorama. 21.30 —
Program NTV. 22.30 — Maga
zyn muzyczny „Terra musica". 
23.15 — Wiadomości wieczorne.

Warszawa 
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma
wiajmy o dzieciach. 11.00 
„Śmierć ucznia** (3) — serial 
prod. niemieckiej. 12.00 — Ksią
żnica narodowych pamiątek J3)
— film dok. 12.30 — „Dalecy 
a bliscy** — magazyn mniejszoś
ci narodowych. 13.00 — Wiado
mości. 13.10 — Program dnia. 
13.15 —117.00 — Telewizja edu
kacyjna. 17.05 — A  Vista — 
quiz muzyczny. 17.50 — Muzy
czna Jedynka. 18.00 — T eleei- 
press. 18.25 — „N iańka" — (3)
— serial prod. włoskiej. 19.15*

. — Klinika zdrowego człowieka.
19.35. — My i św ia t 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomo
ści. 21.10 — Finał Pucharu Eu
ropy w piłce nożnej: „OUmpi- 
que" M arsylia —  AC Milan. 
23.05 — To nie jest sprawiedli
we. 23.30 — Co słychać? 23.45
— Wiadomości. 24.00 —  Muzy* 
czna Jedynka. 0.10 —■ Gorąca li
nia. 0.20 — „Szeszele" — film 
fab. prod. polskiej. 2.15 —  „Bia
łe tango** (1) — serial TP. 3.10
— To lubię — Jazz. 4.00 “ N aj
większe wydarzenia XX wieku: 
„Ghandhi" — serial dok. prod. 
franc.

TEUB-3
7.00 — News. 7.25 — Czas 

biznesmenów. 8.00 — D. J . Kat. 
Show. 10.40 — Country Musie. 
11.25 — „Santa Barbara**. 12.00
— Science show. 12.30 — Fas- 
hion News. 13.00 — News. 13.30 
—* Intemacfconal - Busines. Report
14.00 — Science. 17.00 — Grea- 
tes Hiłs. 18.00 Science. 19.00
— W ieści. 19.25 — Serial „San
ta Barbara". 20.15 — Nabożeńst
wo majowe. 21.00 — 911. 21.30
— NBA. Basketball. 23.00 —  
Musie. 24.00 — Film. fab. JLove 
and M urder".

Ostań kino 
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 
8.20 — Film anim. 8.25 — Serial 
,4*o prostu Maria*1. 9.10 — Most 
handlu. 9.40 :— W  świecie zwie. 
rząt. 10.20 — Program Gruziń' 
sklej TV dla dziecL 10.50 — Ek
spres prasowy. 11.00 — Dzien
nik. 11.20 — TV film fab. „Ta
lent kryminalny**. (1). 12J25 — 
Film anim. 12.40 — Film dok.
13.30 — Tenis. 14.00 —  Dzien
nik. 14.20 — Program. 14.25 — 
Rozmaitości. 15.10 —  Notes.
15.15 — Program Gruzińskiej 
TV. 16.00 — Koncert. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Ostatnia w oj
na  w  Gruzji. 17.50 — Program.
17.55 — O  pogodzie. 18.00 — 
Serial łfPo prostu Maria**. 18.45
— M iniatura. 18.55 — Opinia 
publiczna. 19.45 — Dobranocka.
19.55 — Reklama. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Program. 
20.40 — Opinia publiczna. 20.55
—  G. Swiridow „M aty tryptyk". 
21.05 — Piłka nożna. Puchar 
mistrzów Europy w  piłce nożnej. 
„Olimpiąue" *— „AC M ilan".
23.15 —  Dziennik. 23.35 —  Pro
gram. 23.40 — L-klub. 0.25 — 
Ekspres prasowy.

CZWARTEK, 27 M AJA  
LTV

9.00 — Program. 9.05 — Dla

w KOOPERACIJOS BANKAS

Ku uwadze mieszkańców!
Od 5 m aja Bank Spółdzielczy zwiększył procenty za  prze- 

cbowywane w  nim wkłady walutowe.
Za w alutowe w kłady p ła d  roczne procenty:

Wielkość wkładu
O kres przechowyw ania w kładu 

3 mieś. 4 mieś. 6 mi es. 12 mies.

100 USD — 5000 USD 
lub

100 D M — 10000 DM i  10
ponad 5000 USD
lub 10000 DM •  10

16

10

20

24

Lokując w  Banka Spółdzielczym 5000 USD po roku otrzy
macie 6000 USD.

2a wkłady w  talonach płaci procenty roczne:

Wielkość wkładu
O kres przechowywania w kładu

3 mies. 6 mies. 12 mies.

10000 1 więcej 70

Lokując w  B an iu  Spółdzielczym 10000 talonów po roku 
otrzymacie 19000 talonów!

Bank Spółdzielczy procenty za w kłady w ypłaca co kw artał 
lob na  tyczenie klienta po zakończenia okresu przechowywa
nia wkłada.

Pamiętajcie, że tylko w  banko przechowywane pieniądze 
są bezpieczne 1 dają  zyski 

Wkłady przyjm uje się: aL Gedimlno 26, VUnlo> (teL 
61-73-57)

uL Sulupós 7, Klalpóda (teL 3-88-71)
■ l Smłłynós 2, Panevełys (teL 5-21-07) 
oL Latevte 14, M ałetU al (teL 3-35-00).

(Zam. 2073)

dzieci. 10.05 — Magazyn mu
zyczny „Terra musica". 10.50 — 
Tenis. 18.00 — Wiadomości.
18 .10  — Letnie studio. 18.25 — 
Festiwal kultury etnicznej.'- „2ei- 
mena". 19.00 — Wiadomości 
(roaj. 19.10 — Magazyn wideo- 
mody. „Klejnoty w  koronie". 
19.35 — Klub polityków. 20.30
— Dobranocka. 21.00 — Panora
ma. 21.30 —  Program artystycz
no, kulturalny 2X20 — Serial 
angielskiej T v  „RalUy — as 
szpiegów". 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Wieczorki.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

M ama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma
wiajm y o dzieciach. 11.00 — 
„Klub Paradise" (5) — serial 
krym. prod. USA. 11.50 —  Re
portaż. 12.30 —  „Jeden za wszy
stkich" — program dok. o szko
leniu komandosów. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia. 13.15 — 17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.05 — „Kwant". 
17.50 —  Muzyczna^ Jedynka.
18.00 — Teleeipress. 18.25 — 
„Klinika w  Szwarzwaldzie" (17)
— serial dok. prod. niemieckiej.
19.10 — M agazyn katolicki.
19.30 —  Armia W & ier — wojs
kow y program  publicystyczny. 
19.45 — „Zulu Gula" — program 
satyryczny. 20.00 — „Tęczowy 
m i n i - b o x 20.10 — W ieczoryn
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.15

' — ..Klub Paradise" (5) — serial 
krym . prod. USA. 22,10 — Stu
dio Europa. 22.50 —  XIV Prze
gląd Piosenki Aktorskiej W roc
ław-93. 23.15 — „Pegaz". 23.45
—  Wiadomości. 24.00 —  Muzy
czna Jedynka. 0.10 —  W ielkie 
spory Polaków — dekomuniza
cja. 0.55 —  W iech n a  dobranoc.
1.00 —  Gorąca linia. 1.10 —  To 
lubię — spotkanie z Andrzejem 
Drawiczem. 2.15 —  „Thais" — 
film lab. prod. polskiej. 3.55 — 
„Gorzko —  słodko'* — film dok.

TELE-3

7.00 — News. 7.25 —  Czas 
biznesmenów. 7.55 —  Burda mo- 
den. 8.25 — Notabene. 9.30 — 
Step-aerobics. 10.00 —  Anima- 
tioo. 11.05 —  Serial „Santa Bar
bara". 12.00 —  C ountry musie. •
12.30 —  Beyond 2000. 13.00 — 
W ild  A m erica. 13,30 —  Business 
insidere. 14.00 — News. 14.30 — 
Travel M agazine. 15.00 —  Scien
ce . 17.00 —  G reatest hits. 18.00
— Science. 19.00 —  W ieści. 
19,25 — Serial „Santa Barbara".
20.15 —- Forum : M onopol IL
21.00 —  Nabożeństwo majowe.
22.00 —  News. 22,30 —  Fashion 
puise. 23.00 — Country musie.
23.15 — Film fab. „ H eat“.

Ostań kino 
4.55 — Program  .dni*. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 — Firm a 
gw arantuje. 8.00 —  Dziennik. 
8.20 —  Film anim. 8.30 — Se
rial „Po prostu M aria”. 9.15 — 
Puchar mistrzów Europy w  pił
ce nożnej. 10.50 — Ekspres pra
sowy. 11.00 — Dziennik. 11.20 
—■ T v  film fab. „Talent krym i
nalny" (2). 12.45 —  T v  krótko- 
metrażowy film fab. „Anegdota 
prow incjonalna". 13.20 —  Pro
gram  filmowy. 14.00 —  Dzien
nik. 14.20 — Program. 14.25 —  
Rozmaitości. 15.10 —- Notes.
15.15 — Do la t 16 i ^więcej.
1 5.55 — Dla dzieci. 16.20 r  — 
Koncert. 17.00 — Dziennik. 17.20
— A zerbejdżan dziś. 17.45 — 
Program. 17.55 — O  pogodzie.
18.00 — Serial „Po prostu M a
ria". 18.45 — Panoram a filmowa. 
19.40 — Dobranocka. 19.55 — 
Reklama. 20.00 —  Dziennik. 
20.35 — Program, 20.40 — Lo
teria „Milion". 21,10 —  Repor
taż o niczym. 21.20 — Film fab.
„Agonia". (.1—2). 22.50 — Dzien
nik. 0.25 — Ekspres prasowy. 
0.35 — W szystko jest możliwe.

SZYBKO I NIEZAWOl 
ZAŁATWIAMY 

WYMIANĘ NIERUCHOMO)

mieszkań, domów, 
garaży.

Zainteresowanym 
proponujemy 

k o rzys tn e  warunki 
wymiany.

To  nie 'jest nowa firm a. 
Jest to ten sam  znany i 
s ta ry  W a sz  partner.

Podzielamy ból naszej ko
leżanki Ireny ŚOD2 z powo
du zgonu O jca

Koledzy z  V. roku 
polonistyki 

Wileńskiego Uniwersytetu 
Pedagogicznego

Koło Polonistów rejonu 
trockiego w yraża ib o łe w u lc  
z pow oda śmierci wieloletniej, 
w spanialej i n c z y d d U  języ
ka  ojczystego

Heleny KU2MOWEJ 
1 podziela ból z  rodziną

Polaka Macierz Szkolna aa 
Litwie głęboko współczuje 
rodzinie 1 bliskim z powoda 
śmierci zasłużonej nauczyciel
ki Landwarowsklej Szk. Sir. 
Pani HELENY KU2MOWEJ.

Kalendarium
i  Środa (2ŁV) jot 1*, 

1993 r. Do koto r1-
•  Znak Zodiaku -

•  Imieniny. H8P*1 
weliny, Maiiinny.

•  Wschód Stofo - 1 
chód -  21.37. DW* 
godz. 40 1

Pogoda
Litewski ,

krótkotrwale

dnt opadów «*  
mperatora *  g J

do W  1przymrozki
13-11

SPRZEDAJE SIĘ

nowe: telewizor „Horizont
51CTV-441DW“ (sześcian, •  sys
temów, sterowanie zdalne), wl- 
deodtwarzacz „Sony", auL wzma- 
rz łlacz  „G arsas" 2xS0w oraz 
nienowy wideo magnetofon „Ele
ktronika WM-12".

Zwracać się: teL w  W ilnie 20- 
47-29- (Zam. 2135)

dzień

Dyłursl wj***1, 

Jadwig* ?0® .  
WladysW" ^  
Antoś** 
jmlEW lCD

K U R IER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 tlpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Laisyńs pr. GO,
2044, VUalas 
Lietuvos RespubUka

Kod (7218 
Cena •  talonów.
W  Polsce — 1000 ZL 
Zam. 1053
N r rejentracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-70-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-03, ekono* 
mlczny — 42-78-54, etyki, rodźm y I praw a — 42-79-04, prawnik
— 42-75-70, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-00-00, tycU  
politycznego — 42-78-81, ły d a  w si — 42-79-08, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-03, listów — 42-09-05, kom ercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-901 
45-03-95, Sdeczmckl — 52-780, śwlędańsld — 44-21-40, trocki 1 
szyrwlnckl — 02-42-07, totokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-00, 42-72-7i, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Krystyn*

Usługi XER0W81U|JI — — - - pj.
nych dokumentów _ ^
11 Piętro, poM l*  -  I* 
do 17.00 w

Biuro oglosz** 1 uj, * 
sv«s 00, H  PW1* 
lefon -  42-09-8*


